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jazmu? —  przerwał Jodłow­
ski.

Jerzy zamilkł. Odetchnął 
głęboko.

Hańba! —  wyrzucił z siebie 
porywczo. Wstyd! Urwał. 
Zacisnął zęby. Oczy miał złe.

...Siedzimy tu bezsilni. Od­
cięci- Samotni —  mów'ił po 
chwili. Zaplątani w  sieci, któ­
re rozpinamy dookoła. A  oni 
tam... Boże, co za głupcy! 
przyjaźń polsko niemiecka 
fanfary. Będą defilady. Da­
dzą krzyże. Zastanawiam się 
—  ślepcy czy obłąkani?

Leon obserwował przyjacie­
la, lecz spokój nie opuszczał 
go. Nie potrafił się już uno­
sić tak jak Ossnowski, nie 
umiał się tak przejmow'ać po­
lityką. Przygląda! się z boku, 
grał swą rolę bez zarzutu 
ale i bez serca A Jerzy 
Ossnowski poświęcił się.

Sensacyjno - szpiegowska 
powieść Jerzego Junoszy Gzo- 
wskiego p.t. M OB—
wykradzione" doskonale de­
maskuje naiwność niektórych 
czynników rządzących w  o- 
kresie Polski przedwrześnio- 
wej. wierzących ślepo w  „nie­
winne" zamiary Trzeciej Rze 
szy. Oto jak autor opisuje 
pamiętne wypadki 1938 roku.

„Dobry rok, co —  powie­
dział Ossnowski do Jodłow­
skiego. Wiosną anscbluss 
Austrii —  na jesieni rozbiór 
Czechosłowacji! Oczywiście 
przy udziale „zaprzyjaźnionej 
Polski". Na Zamku w  W ar­
szawie radzą: Mościcki, Rydz- 
Smigty i... ambasrdor Rze­
szy Niemieckiej Co za suk­
ces! Jak równi z równym! 
—  Polska i Niemcy! Po ­
myśl co za historyczna chw7i- 
la —  drwH Ossnowski.

—  Nie podzielasz ich entuz-

Piany MOB -  wykradzione

C z y
Czechosłow acja

weźmie udział 
w Konferencji Paryskiej?

PARYŻ (obsł wł.). Rząd cze* 

ski ogłosił, że przyjmuje zapro 

szenie na Konferencję Paryską 

w dniu 12 lipca b. r. Decyzja 

ta nie jest jeszeze ostateczną. 

Prawdopodobnie, przewodniczą 

cym delegacji czeskiej będzie 

ambasador Czechosłowacji w  

Paryżu, dr. Nosek.

I mach te j prasy ukazało się sze 
reg oświadczeń, które w form ie 
zniekształconej, infocnm ią o sia 
nowisku Zw iązku Radzieckiego. 
Opinia angielska jest zdezoncn 
towana.

Jeden z wybitnych członków 
j  Partii Pracy, wystosował lisi do 
redakcji „Times'1 w którym  
stwierdza, że londyńskie gazety 
informowały opinię publiczną 
w taki sposób, że nie można się 

: było dowiedzieć na ezyna w  za 
i sadzie opiera się stanow isko 
Mołotowa.

Finlandia nie przyjęła zaproszenia na Konferencje
przypuszcza się, iż minister Be I 
y Ib  —  stanie na czele delegacji j 
brytyjskiej, udającej się na j 
Konferencję w Paryżu.

Finlandia, odpowiedziała ne­
gatywnie na Zaproszenie na 
Konferencję Paryską. Ze strony 
mnycłi państw nie napłynęły je j  

szcze odpowiedzi. Rządy Austrii 
,i Węgier, mają odpowiedzieć w 
dniu d/isiejszyrryna zaproszenie 
paryskie.
' Ministrowie spraw- zagra micz 
nych państw skandynawskich 

na posiedzeniu w środę, zade­
cydują o udziale tych państw w 
Konferencji Paryskiej.

Prasa brytyjska nie ogłosiła 
treści oświadczenia Mołotowa 

i w sprawie planu Marshalla, jak 
też nie opublikowała tekstu pro 

| pozycji radzieckiej z dnia 30 
czerwca b. r., natomiast na ła

radzieckich
Mazowiecką

set nadzwyczajny B u łgarii Ta- 
ąaroff, podsekretarz stanu w P re ­
zydium Rady Ministrów- ob. 
B erm a n  oraz przedstawiciele p ra ­
sy.

Kompletny brak warunków h -  
gienieznvcb oraz opieki lekarskiej 
powodował epidemię tyfusu p lam i­
stego i innych chorób. Niemcy uży 
w ali różnych sposobów uśmierca­
nia jeńców, zatruwano kawę. sól, 
a ehleb z, trocinami powodował ep i­
demiczną biegunkę. Nadmierna 
praca, choroby, głód i tortury były 
przyczyną masowej śmierci jeńców. 
20 furmanek od świtu do nory wy­
w oź'f o zwłoki, pomordowanych i  j 
zmarłych z wycieńczenia.

Widok odkopanych grobów jest 
wstrząsający.

W  olbrzymich rowach tysiące 
szkieletów, czaszki, resztki włosów 
i ubrań. Kz.czątki zwłok rozrzucone j 
sa w nieładzie w  kilku warstwach 
jedna nad drugą. W  wielu m iej­
scach widoczne są szkielety w pozy­
c ji stojącej lub siedzącej, z szeroko 
otwartą jamą ustną, co świadczy 
o  niewątpliwym grzebaniu żywych.

Na wielu czaszkach widoczne są 
ślady ciężkich obrażeń.

*  *  *

Na miejsce ohydnej zbrodni nie­
mieckiej udał się w dniu 5 bm. am­
basador Jugosław ii Prib*cevic, po-

ki-karcery uzupełniały ten „obot 
jeńców wojennych".

mord pod OstrowiąMasowy

jeńcówGrób 70.090
: W A R S Z A W A . (P A P )  —  W  od-
! ległości 12 kiu od miasta Ostrów 

Mazowiecka w miejscowości Komo- , 
rowo wykryto ostatnio masowe \ 

; groby jeńców rad&eckHh. Na m.ej- 
i scu tej nowej bestialskiej zbrodni 
i niemieckiej pracuje już od kilku­

nastu dni Nadzwyczajna Radziecka 
I Kom isja cło Badań Zbrodni Niemie 
; chich," w skład której wchodzą: 

gen. prof. Kudriscow , dr praw 
K iW n .  prof. dr med. Awdiejew.

Kom isja po przeprowadzeniu 
szczegółowych badań stwierdziła. 
że groby mieszczą w sobie, szczątki 
70 tysięcy jeńców radzieckich. P ra ­
ce trw ają  nadal i n iewątpliw ie od- 

1 kryte będą dalsze groby bestialsko 
pomordowanych jeńców. Zeznania 
naocznych świadków, pracujących 
w obozach mieszkańców okolicz­
nych wsi pozwoliły Kom isji na od- 

! tworzenie rzeczywistego stanu o- 
bozu.

Niemcy zbudowali obóz. w- 1941 r. 
w przededniu na.padu na Związek 
Radziecki. Już od pierwszych dni 

i wojny obóz zaczął napełniać się 
jeńcami. Obóz wyposażony był w 
10 szubienic i  15 słupów, do któ­
rych przywiązywano torturowa­
nych jeńców w- ten sposób, że nie 
dotykali EOgami ziemi, ręce zaś 
przywiązane m ieli do słupa nad 
głową. Jata badań i liczne ziemian

Rozwój sytuacji międzyna­
rodowej wskazuje na coraz sil 
niejsze zazębianie się proble­
mów politycznych 1 gospodar­
czych. Rządy państw mają do 
rozwiązania ciężkie zagadnie­
nia zapewnienia bieżących po­
trzeb ludności bez uszczerb­
ku dla inwestycji, mających 
przynieść dopiero w  dalszej 
przyszłości • podniesienie pro­
dukcji.

Masom trzeba dać chleb, 
trzeba dać odzież i dach nad 
głową. To jest dziś najważ­
niejsze —  i te same ciężkie 
zadania stoją przed rządem 
angielskim, francuskim czy 
perskim hib jugosłowiańskim.

Po rozbiciu pierwszej kon­
ferencji paryskiej zarysowało 
się niebezpieczeństwo podzia­
łu Europy na blok zachodni 
i wschodni. Anglicy pocieszają 
się jednak, że nawet nieobec­
ność Europy Wschodniej przy 
podziale, ewentualnej pomocy 
W uja Sama nie wpłynie na 
zahamowanie wymiany gospo 
da.rez.ej między Europą wscho 
d-rsśą i zachodnią. Nie mów-i 
się też nad Tamizą o jakiejś 
„gospodarczej żelaznej kurty­
nie". Przeciwnie,- minister a- 
prowizacji Strachey czułym 
okiem patrzy na Polskę, Jugo 
sławię i Węgry, spodziew-ając 
Bię importu żywności z tych 
krajów. Również Związek Ka- 
dziecki, gdzie zapowiadają się 
znakomite urodzaje, staje się 
cennym partnerem gospodar­
czym, jako eksporter żywnoś- 
ei.

Europa Zachodnia, a Anglia 
w  pierwszej linii pragnie u- 
trzymać z Europą wschodnią 
©żywione stosunki handlowe. 
Jest. to tym konieczniejsze, 
iż w  Stanach Zjednoczonych 
mówi sę o zahamowaniu ek­
sportu żywnościowego do Eu- 
jopy, zwłaszcza w  zakresie 
tłuszczów, olei, mięsa, ziarna 

■ s»s siew i cukru Europa 
więc musi szukać żywności 
przede wszystkim na w łas­
nych rynkach. Dlatego to mi­
sje brytyjskie zaglądają do 
Jugosławii, interesują się W ę­
grami, a rokowania handlo­
we radziecko - angielskie w  
Moskwie toczą się w atmosfe­
rze przyjaznej, niezakłóconej 
bynajmniej fiaskiem konferen 
cii paryskiej.

Nie wiemy jeszcze w  tej 
chwili dokładnie, które pań­
stwa pojadą do Paryża na 
dzień' 1? lipca. Negatywna od­
powiedź Finlandii świadczy, 
że pewne fotele spośród 22 
—  będą puste. Nie oznacza to 
jednak, by poszczególne pań­
stwa europejskie drogą roz­
wijania dwustronnych umów 
gospodarczych nie mogły przy 
czyniąc się do odbudowy go­
spodarczej naszego kontynen­
tu, chociażby nie biorąc czyn­
nego udziału w realizacji pla­
nu Marshalla.

konferencji paryskiej, decydujące 
znaczenie illa państw europejskich 
powinny mieć poczynania we wnętrz 
ne a nie nadzieje nit pomoc zagra­
nicy. która powinna mieć zaiaćze- 
nie drugorzędne.

Projekt radziecki wysuwający 
propozycję powołania do żyda „K o  
m itetu Współdziała n'-a“  złożonego 
.z przedstaw icieli W ielk iej B ryta ­
nii. F rancji i ZSRR  oraz kilka in- 
nrch państw europejskich wyklu­
cza możliwość ingerencji wielkich, 
mocarstw w  sprawy wewnętrzne 
małych państw.

I Obecne projekty aagło-francusJde 
I wywodzą swój rodowód z osław io- 
1 nvch planów ..Panruropu1' Brian -  

i da. „S ia n ó w  Zjednoczonych Euro- 
! pip1 Church illa  itd .

F c s » e u r o i » 0
M O S K W A . (Obsł. w ł.) —  „K o­

ić o je  W re m ‘a‘l stwierdza na m argi­
nesie ostatniej konferencji parys­
kiej, iż wykazało ona istnienie dwu 
■zasadniczo różnych poglądmc w 
sp ra w ie  powojennej odbudowy gos­
podarczej Europu.

W ar nn.k iem pomocy a me ryk a ń s - 
kiej byłoby podporządkowanie się 
gospodarki państw europejskich 
interesom Stanów Zjednoczonych. 
Stanowiłoby to podstawę (k> inge­
rencji obcej w oprawy wewnętrzne 
państw europejskich i utraty su­
werenności narodowej. Żaden rząd, • 
który pragnie uczciwie służyć in te­
resom swego narodu nie może przy- j 
ją ć pomycy za cenę utraty lub o g ra . 
uleżenia swej niezależności.

Jak zaznaczył min. Mołotow  na ■

LONDYN, (obsł. wł.). W  o fi­
cjalnych kołach londyńskich

A ftg ie is k o -s o w ie e k ie
rokowania handlowe
LO ND YN (AP1) Radio londyńskie 

cytuje wywiad ministra handlu za­
granicznego W. Brytanii. Wilsona, 
udzielony korespondentom praso­
wym w  Moskwie.

Wilson oświadczył, żę w  ciągu o- 
statnich 10 dni toczyły się codzien­
nie rokowania ekspertów brytyj­
skich i sowieckich na temat zawar­
cia układa handlowego.
= Wilson był kilkakrotnie przyjęty 
przez ministra handlu zegr. ZSRR., 
Mikojana. Wkrótce oczekiwane jest 
zakończenie rozmów.

D W A  K O NKURENCYJNE
„R ZĄ D Y " (Na bezdrożach
emigracyjnych).

NAJZDO LNIEJSI N AU C ZY­
CIELE ZM IE N IAJĄ  
ZAW 'OD

SŁUBICE  P A T R ZĄ  
N A  FR AN K FU R T

<L. Guliński)

Z  W RO CŁAW SK IEJ  
F ILH A R M O N II

(W . DzieduszycJu)

D z iś  w  n u m e r z e :

szych  godzinach , mają być op y  
b łik o w a w n e  „wyniki oficjalne' 
głosowania.

P r e s j a  podatkow a
„Trmes‘‘  w  depeszach z Madrytu 

podkreśla, że „wynik plebiscytu był 
z góry p r z e w id z ia n y Większość 
obywateli obawiała się represji. 
Urzędnicy państwowi otrzym ali o- 
st rzężenie, że pensje ich będą zre­
dukowane o ile  nie pójdą do urny. 
Również zagrożono podwyżką po­
datków tym wszystkim, którzy po­
wstrzymają się od głosowania.

P ie rw s zy  re zu ita t
Pierwszym rezultatem referen­

dum hiszpańskiego będzie niezapro 
szenie H iszpan ii na konferencję pa­
ryską.

Franco, a 60 pioę opowiedzia­
ło się przeciwko. W  najhhż"

Rozłam wśród monarchistów hiszpańskich
W śród monarchistów hisz­

pańskich —  na siąpił na tle gło 
so wa rui a —  ro-złam.

( Znaczna część monarchistów, 
głosowała —  przeciwko projek 
towi.

W  Biba o —  40 ptroc. opowie­
działo się za projektom gen.

Polityka i gospodarka

Got di&iak niz&ie.

-  PARYŻ- (wbsł.- wł.)r Refererrr 
dam w  Hiszpanii minęło pod 
zaakiem terroru, stosowanego 
przez w i a-d ze bezpieczeństwa.
Miano to partie opozycyjne roz 
wiuięły intensywną propagandę, 
za bojkotem głosowania. W o j­
sko I policja były w ostrym po 
golowi u i aresztowały każdego, cżycłi Madrytu 10 tysięcy głosu 

jącyeb wypowiedziało się prze­
ciwko projektowi gen. Franco, 
a 12 tysięcy wstrzymało się od 
i głosowania.
i N a jw y żs zy  p rocen t wstrzyma 
jąeych się od głosowania był w  
Barcelonie i Nawarze.

M ała fre kw e n c ja  w średow Iskacft robotniczych
Mimo wielkiego nacisku —  

frekwencja głosujących wT dziel 
naca.ch robotniczych —  była bar 
dzo niska.

Minister spraw wewnętrz­
nych Błas Petez na konferen­
cji prasowej, musiał przyznać, 
że w7 jednej z dzielnic robotni-

mych agenci policyjni, poczęli 
obchodzić domy i grozić suro 
wynii represjami za abstynen­
cję wyborczą, co wzmogło nieco 
procent głosujących.

kto nawoływał do bojkotowania 
głosowania.

Udział głosujących w godzi­
nach przedpołudniowych i po­
południowych był niewielki. Do 
piero w godzinach wieczór-

p o d  z n a k iem  t fe r fo m
Bojkot głosowania w  dzielnicach robotniczych

.REFERENDUM HISZPAŃSKIE



H a ta li dnia

Pod znakiem żnitn
Wieś polska żyje dziś pod 

znakiem ostatnich przygoto­
wań do zbliżających się żniw. 
Akcja żniwna, —  wydarze­
nie zawsze i wszędzie dużej 
wagi dla każdego ustroju pań 
stwowego — w obecnych wa­
runkach ma o wiele większe, 
niż normalnie znaczenie. Do­
bre zbiory — to możliwość 
podniesienia stopy życiowej 
ludności to dalszy krok ku 
normalizacji stosunków i nie­
zależności gospodarczej Pań­
stwa. Dlatego oczy i myśli 
całego społeczeństwa zwraca­
ją  się dziś z nadzieją i niepo­
kojem na naszą wieś, wszyscy 
jesteśmy duchem na froncie 
walki o dobry urodzaj

Warunki atmosferyczne by­
ły w  tym roku niezbyt po­
myślne. Długa i mroźna zima, 
katastrofalna powódź wiosen­
na i wyjątkowo upalne lato 
— wszystko to wpłynęło u- 
jemnie na zasiewy. Byliśmy o 
krok od klęski nieurodzaju, 
która w obecnych warunkach 
byłaby dla nas formalną ka­
tastrofą. Na szczęście obfite 
deszcze w  czerwcu poprawiły 
sytuację i dziś można z całą 
pewnością stwierdzić, że uro­
dzaj będzie nienajgorszy. Za­
leży to jednak w dużej mie­
rze od przeprowaczeuia akcji 
żniwnej.

Nie jest to zadanie łatwe 
ani proste. Zwłaszcza na Zie­
miach Odzyskanych akcja 
żniwna natrafia na duże trud­
ności ze względa na brak rąk 
roboczych i sprzężaju. Dlatego 
obowiązkiem naszym jest mo­
bilizacja wszystkich rozpo- 
rządzainych sił aby dopomóc 
wsi w  wykonanie tego zada­
nia. N ie wątpimy ani chwili 
że w  okresie żniwnym ramię 
przy ramieniu z chłopem i 

osadnikiem stanie nasz żoł­
nierz i sprawi się równie do­
brze na poła pracy, jak ongiś 
aa polu walki. Ne zawiodą na 
sse organizacje młodzieżowe z 
harcerstwem na czele. A le  
poza tym nie powinno na 
froncie żniwnym braknąć ni­
kogo, kto czuję się na siłach 
i kama czas i obowiązki na 
to pozwolą. Wszak pracuje­
my dla Siebie samych, dia 
naszego dobrobytu i przyselo- 
śeł. (ło).

Kardynał Griffin o Ziemiach Odzyskanych

Powinniście zatrzymać (o
co posiadacie

Po powrocie z Polski kardynał. 
Griffin odwiedził obóz studentów j 
polskich w miejscowości Sudbury. 
w Anglii. Studenci ci przybyli d o , 
Anglii z Włoch i musieli przerwać ; 
s! udia, gdyż nie otrzymali stypen­
diów od rządu brytyjskiego.

Przemawiając do studentów G rif 
fin podkreślił niebywały optymizm, 
jaki cechuje Polaków ic kraju, pra 
cujących m d odbudową Polski.

W  czasie swego pobytu w Polsce 
kardynał G riffin  nie widział ani 
jednego człowieka, którego wyraz 
twarzy nacechowany był pesymiz­
mem.

— Gdziekolwiek udaliśmy się — 
powiedział kardynał G riffin  — wi­
dzieliśmy ogromny postęp w odbu­
dowie kraju, jakiego nie widii się 
nawet ic Anglii. Nie widać nigdzie 
zmarnowanego kawałka ziemi. Po­
la są uprawione a każdy skrawek 
ziemi wyzyskany jest przynajmniej 
na wypasanie bydła.

„J es/cm przekonany — oświad­
czył kardynał G riffin  — że Polska 
będzie mogła nie tylko przetrwać 
dzisiejszy okres, lecz i żyć i roiwi- 
jać się".

Wspominając o swej wizycie na 
Uniwersytecie Lubelskim — kardy 
nał G riffin  zaznaczył, że tamtejsi 
studenci zapylali go, co sądzi o pro 
biernie Ziem Odzyskanych!

„Odpowiedziałem im — stwier­
dził kardynał powinniście zatrzy 
mać to, co posiadacie ze względu na

ogromną włożoną tam pracę i wa­
sze cierpienia".

Dodać należy, że przemówienie to 
zostało wygłoszone wr obozie pozo­
stającym pod kontrolą popleczni­
ków gen, Andersa. Kardynał G rif­
fin przemawiał po angielsku, a 
część studentów przybyła z Włoch 
nie zna jeszcze dobrze tego języka. 
Władze andensowskie nie dopuściły 
jednak do przetłumaczenia ua język 
polski niewygodnych dla siebie 
słów.

Do czego służy
pomoc amerykańska 

tu Grecji
ANKARA (API). Jedna z ga­

zet tureckich zamieściła kores 
poudencję z Aten, w której au­
tor podaje treść wywiadu z mini 
strem greckim, Tsaldariseiu.

Tsałdaris oświadczył, że naj 
dalej w ciągu 2 miesięcy zakosi 
cznna zostanie walka z powstań 
eami. Na pytanie, czy pomoc 
amerykańska przyczyni się do 
przyśpieszeaisia zwycięstwa nad 
partyzantami — Tsałdaris odpo 
wiedział, że niewątpliwie, tak 
będzie. Dodał on, że bez tej po 
mocy Grecja nie dałaby rady 
wojskom partyzanckim.

2.058 gissew przeciw Ramadier
H sm aczna większość głosów akceptuje politykę rządu

PARYŻ. (P A P ) —  Debata w 
sprawie polityki Eamadiera toczy 
ła się na posiedzeniu Rady Naczel­
nej francuskiej partii socjałLstyez-

fo 40.000 osób, sympatyzują­
cych z republiką.

„Holendrzy wypędzili w.szyd 
kich mieszkańców z ich domów 
—  nisze „De Sten van Nader 
land'1 —  wszyscy którzy nie 
podporządkowali się rozkazowi, 
zastali na miejscu rozstrzelani".

Gazeta „De Va2Tłie*<f“ stwier 
diz» - „wszyscy pamiętają Li 
ćtóce, gdzie hitlerowcy, rozstrze 
lala mieszkańców | doszczętnie 
spali li wszystkie domy. Lkiiea, 
to symbol barbarzyństwa — 
krwawej, nieludzkiej zemsty 
hitlerowców*'.

Oświadczenie Komitetu EAM
M OSKW A. (P A P ) Agencja Tass 

donosi z Aten, że Komitet Central­
ny EAM  złożył oświadczenie, w któ­
rym precyzuje swe stanowisko wo­
bec wydarzeń w Grecji, podkreśla­
jąc z naciskiem, że przemówienia 
przedstawiciela greckiej partii ko­
munistycznej w Strasburgu, wska­
zujące na możliwość sformowania 
wolnego rządu greckiego w okrę­
gach kontrolowanych przez pow-. 
stańców, nie było groźbą, lecz rzeteł 
ną analizą sytuacji w Grecji.

E a M ostrzega przed niebezpiecz­
nymi konsekwencjami polityki kon 
tynuowania przez obecny rząd woj 
ny domowej. EAM  zaznacza, że stoi 
na gruncie niepodległości Grecji 
i  przywrócenia jedności narodu, roz 
dartej przez wojnę domową. „N ie 
żądamy władzy — głosi deklaracja 
powiedzialność na rząd grecki za 
dalsze pogorszenie się sytuacji w 
razie odrzucenia jego propozycji.

W  kołach postępowych ofertę 
EAM-u ocenia się jako ostatnią 
szansę pokojowego rozwiązania kry 
zijsu.

Rada Naczelna zatwierdziła w 
końcu politykę gospodarczą rządu 
oraz jego politykę kolonialną.

Przez „ K R A J "  
-  poznasz kr a j !

U rok  rodzimych pól 
i  południowych wzgórz, 
własnego morza dal 
i  piękno letnich bu rz l

Dom SI swa Polskiego

W izy ty  ambasadorów
u min. Modzelewskiego

W ARSZAW A (PR). Nowomiano- 
wany ambasador amerykański w  
Polsce Griffis został przyjęty przez 
min. spraw zagranicznych Modze­
lewskiego. Uroczystość wręczenia Ii 
stów uwierzytelniających Prezyden­
towi RP przez ambasadora Griffisa 
odbędzie się w najblższych dniach.

Minister Modzelewski przyjął tak­
że w  dniu wczorajszym ambasado­
ra W ielkiej Brytanii Goinera.

SŁOWO POLSKIE Nr. 185 Sir. S

W dniu 5 lipca odbyło się posie­
dzenie Rady Budowlanej spółdziel­
ni wydawniczej „Czytelnik" w spra i 
wach domu „Słowa Polskiego dla 
wysłuchania sprawozdania prezesa 
„Czytelnika" Jerzego Borejszy, z je 
go pobytu za granicą.

Prezes J. Borejsza odbył S-miesię 
czną podróż i zwiedził Szwajcarię, 
Czechosłowację, Szwecję, Francję, 
Belgię i Stany Zjednoczone.

Celem tej podróży było zbadanie 
organizacji wydawnictw książko­
wych i prasy, systemu kolportażu 
w różnych krajach, a nade wszyst­
ko dróg rozwoju przemysłu maszyn 
drukarskich i drukarstwa.

W  naradzie wzięli udział auto­
rzy projektu „Domu Słowa Polskie 
go" inż. arch. K . Marczewski i Z. 
Skibniewski, dziekan U ydziału 
Architektury p. w. prof. B. Gutt 
oraz prof. Wasiutyński. Omówiono 
dalszy program prac.

Już w najbliższych dniach plac 
Kazimierza Wielkiego zostanie 
zwolniony z Targowiska, które bę­

dzie przeniesione na nowy plac 
przy ul. Twardej — targowisko wy 
budowane przez „Czytelnika" ce­
lem zachowania ciągłości handlu 
400 rodzinom kupców, zajmujących 
obecnie plac Kazimierza Wielkiego.

Główna część „Domu Słowa Pol­
skiego" fabryka - drukarnia wraa

Brwgi dzień obrad samorządowców
w Szklarskiej Porębie

(Telefonem od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego )

SZK LAR SK A  PORĘBA (X P ) W 
drugim dniu obrad ogo uopo-sk,eąo 
zjazdu samorządowców w Szklar­
skiej Porębie sprawozdanie z dzia­
łalności związku złożył zarząd głów 
ny. Związek liczy obecrJe 184H47 
członków w 17 okręgu tli. Na tere­
nie kraju istnieje 333 oddrsły. baj 
liczniejszy jest oddział katowicki 
zrzeszający 23 tys. cdoaków. Okręg 
warszawski posiada 21 tys. poznań­
ski 18 tys., wrocławski 13 tys, kra­
kowski 15 tys., łódzki 15 tys., gaaó-

skl i  bydgoski po 10 tys.
Sprawozdanie poruszyło zagad­

nienie kształtowania 3ię płac w 
związkach samorządowych i  z a ja ­
dach użyteczności publicznej. Oma­
wiano dalej sprawy emerytalne, 
sprawy wydziału kobiecego, kwesśie 
wydawnicze, oraz prace kulturalno 
oświatowe. Na wczasy wysłano l f  
tys. dzieci. Związek posiada 42 wła­
sne ośrodki wypoczynkowe z  cne­
go na Dolnym Śląsku 22. I 8 na W y­
brzeżu.

j |  s tfi«  tElgfrafiasBfiii
ATENY — Wybuchł tu groźny po­

żar, którego przyczyn nie stwier­
dzono. Na jednym z  lotnisk pod 
Atenami dokonano aktu sabota­
żu. W Tracji na kilku odcinkach 
zostały uszkodzone linie kolejowe.

PA R YŻ  — Agencja „France Pressa” 
donosi, że w Niemczech istnieją 
organizacja zajmująca się w er­
bunkiem 1 wysyłaniem przez 
Szwajcarię byłych członków mło­
dzieży hitlerowskiej dr> hiszpań­
skiej legii cudzoziemskiej. Głów­
nymi centrami tej akcji jest Ham­
burg i Monachium.

LO ND YN — Strajkujący pracow­
nicy autobusowi- w Londynie po* 
wTócili do pracy, zastrzegli się 
jednak, że ponowią strajk a iia 
ich postulaty zwiększenia płacy za 
pracę niedzielną nie będą uwzglę­
dnione.

LONDYN — W Szkocji odbyła się
konferencja brytyjskiego związku 
górników. Prezes związku wystą­
pił przeciwko marnowaniu energii 
w  tych gałęziach przemysłu, któ­
re nie służą bezpośrednio zaspa­
kajaniu najkonieczniejszych po­
trzeb.

SYDNEY — Australia zgłosiła go­
towość adoptowania dzieci nie­
mieckich. Adoptowane mają być 
dzieci nieślubne lub też nie po­
siadające rodziców w wieku od 
lat 2 do 7.

RZYM  — Na posiedzeniu sekretaria­
tu włoskich związków zawodo­
wych omawiano sprawę decyzji 
rządu w  sprawie podwyższenia 
ceny chieba kartkowego. Wysto- 
stosowano do rządu memoriał do­
magający się energicznej walki z 
drożyzną oraz zmuszenia wytwór­
ców, pod groźbą upaństwowieni* 
ich przedsiębiorstw do sprzedaży 
towarów po normalnych cenach.

RZYM. — Rozwiązanie w Argentynie 
paitifcii socjalistycznej, wywołało o- 
twrzenio — całej prasy włoskiej. 
Postanowiono wysiać protest prze 
ciwko tej decyzji.

NOWY JORK. — Sprawa sporu egłp 
sko — brytyjskiego, rozpatrywa­
na będzie w najbliższym czasie 
praes Radę Bespdeęzeósiiwa.

Fabrycznej pracy rytm, 
wieśniaka ciężki znój, 
długość nadmorskich wydm 
— to właśnie kraj jest tw ójl

M a g a z y n
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„ K F t A J “
Cena egz. 25.— zł
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nej przez 18 godzin.
Liczni mówcy krytykowali Rama 

diera, zarzucając mu, -że ulega zbyt 
n b  ministrom MRP i z partii ra­
dykałów. Podkreślono również, że 
Kamadier n b  realizuje zaaprobo­
wanego przez SFIO programu na­
cjonalizacji ciężkiego przemysłu, 
planowania gospodarczego i kon­
troli państwowej nad życiem gospo 
da reżym Francj i.

Podczas dyskusji podkreślono 
również, że premierem rządu, w 
skład którego nie wchodzą komu­
niści. — n'e powinien być socjali­
sta, Na najbardziej - radykalnym 
skrzydle odezwały się nawet głosy, 
domagające się ustąpienia socjali­
stów z rządu.

Obrońcy Ramadiera w odpowie­
dzi na ataki lewicy 'wystąpili z 
przemówieniami, w których kryty­
kowali działalność francuskiej par 
l i i  komunistycznej i uzasadniali ko 
nbczność współpracy z partiami 
mieszczańskimi. Domagali się oni 
również od członków Rady Naczel­
nej ,aby nie wysuwali żadnych 
wniosków które by utrudniały 
współpracę socjalistów francus­
kich 7. MRP i z radykałami.

Kamadier zaapelował do Rady 
Naczelnej, aby wyraziła swe popar 
eie dla polityki rządu francuskie­
go w sprawie planu Marshalla.

Z kolei odbyło się głosowanie, w 
wyniku którego wniosek upoważ­
niający Ramadiera do zachowania 
stanowiska premiera przyjęty zo­
stał nieznaczną większością. Za 
wnioskiem tym padło 2.578 głosów, 
przeciwko — 2.038, przy 127 wstrzy 
mających się od glosowania.

Rada Naczelna uchwaliła następ 
nie rezolucję, apróbującą plan 
Marshalla i wyrażająca przekona­
nie, że „jedynie udział wszystkich 

j narodów europejskich gwarantuj£  J  powodzenie planu Marshalla
W  rezolucji wyrażono również 

nadzieję, że Zw. Radziecki wyśle 
swego przedstawiciela la konferen 
eję zwołaną na dzień 12 lipca w 
Paryżu,

ga się utworzenia państwa żydow­
skiego, które przez pewien czas 
znajdowałoby się pod nadzorem O. 
N. Z., by ub-twić mu pracę w fa­
zach początkowych.

H epodlegia Palestyna pnii spieką OSZ?

Wielka ofensywa
Przygotowania Holandii w Indonezji
HAGA API). Dziennik holen 

derska „De Vaarheid“ donosi, 
że wojska holenderskie na wszy 
stfcich odcinkach frontu w Ind o 
nezji są w  słanie pogotowia bo 
jowego. Trwają przygotowania 
do rozpoczęcia wielkiej ofensy­
wy.

Demokratyczna prasa holen­
derska poświęca wiele uwagi wy 
darzeniom na południowym Ce 
lebesie, domagając się od rządu 
zastosowania surowych kar, wo 
bec dowódców armii holender 
skiej, organizatorów krwawego 
pobojowiska. Na południowym 
Celebesie —  zamordowano oko

LO ND YN. (Obsł. wł.) —  Delega­
cja Kom isji Palestyńskiej ONZ wy 
słuchała wczoraj rano sprawozda­
nia prezesa agencji żydowskiej, któ 
ry odpowiadając na zapytania K o - ; 
misji oświadczył, że agencja do-m-a-

EAM  wyraża gotowość przedysku­
towania możliwości znalezienia 

( wyjścia z obecnej sytuacji z upo- 
< waśnionymi do tego przez rząd 
i przedstawicielami. 
j Tym niemniej rzecznik rządu 
greckiego oświadczył dziennika- 

I rzom, iż rząd grecki nie zamierza 
wszcząć rozmów z powstańcami.

Komitetu Centralnego _ EAM  ani 
nie chcemy zagarnąć jej siłą. Żąda 
my jedynie, by narodowi dano moż­
ność nieskrępowanego wyrażenia 
jego suwerennej woli, której bez 
zastrzeżeń podporządkujemy się*.

Stwierdzając, że sprawa może 
być rozstrzygnięta jedynie w dro­
dze porozumienia i kompromisu,

z urządzeniami i maszynami zo­
stanie oddana do użytku w ciągu 
dwóch lat. Wielkim krokiem na­
przód w budowle „Domu Słowa Pol 
sinego" jest prawne przekazanie w 
ostatnich dniach do użytkowania 
„Czytelnikowi“  placu przez Zarząd 
Miejski.



iLk iig i#
Niezawodny środek

Policja berlińska nakryła 
dobrze zakonspirowany skład, 
zawierający 70.000 kapsułek 
cjanidu, takich samych, ja ­
kich w  ostatniej chwili uży­
li Himmler i Goericg. Kap­
sułki te w  cenie 1 szylinga 9 
pensów cieszyły się podobno 
dużym popytem w  kołach b. 
nazistów i rozmaitych zbrod­
niarzy wojennych. Reklamo­
wano je  jako „niezawodny 
środek pokonania wroga w  ra  
zie dostania się do niewoli".

Jak się okazuje Niemcy 
uważają, że są wciąż jeszcze 
w  stanie wojny, aresztowani 
zbrodniarze wojenni są w  ich 
oczach żołnierzami, którzy 
dostali się do niewoli...

Możeby tak ei „żołnierze" 
zdecydowali się cdrazu „po­
konać wroga", nie czekając 
aż wpadną w  niewolę? Nie 
mielibyśmy nic przeciwko 

temu. (Msz).

Z CAŁEJ 
POLSKI

IM a  b e z i t r o i a c h

Dwa konkurencyjne »rządy«
Farsa emigracyjna trwa nadal. 

W  chwili obecnej „emigracja nie­
przejednana" posiada już... dwa 
rządy. Burze w londyńskiej szklan 
ce wody doprowadziły do dalszego 
rozdwojenia w miniaturowej grup­
ce emigramckiaj. P. Arciszewski po 
kłócił się z p. Pragierem, a następ 
nie doszło do ostrego starcia mię­
dzy „premierem" a sanacyjnymi po 
Utykami. W  ostateczności wybuchł 
,groźny kryzys gabinetowy" — i na 
widownię wypłynął osławiony Bór- 
Komorowski, który chwycił „wła­
dzę, leżącą na ulicy" w silne ręce 
i utworzył nowy „rząd". Konia z 
rzędem temu, kto zrozumie wszyst­
kie te intrygi i intryżki. Bo Arci­
szewski ogłasza uroczyście, że tył- 
ko jego „rząd" jest legalny. Pozo­
stał mu z wiernych sam Kwa- 
piński, inni „ministrowie" pracują 
już u Bor a-Komoro wsk iego, który, 
zdaje się, ma większe fundusze na 
gadzinową robotę.

Cała ta londyńska historia przy 
pominą mocno owo wydarzenie z do 
mu wariatów. W  czasie inspekcji

jeden z pacjentów zwraca się do le­
karza i mówi:

— Proszę mnie stąd wypuścić, 
gdyż jestem człowiekiem zdrowym 
na umyśle — a następnie wskazu­
jąc palcem na innego pacjenta — 
dodaje — tamten to wariat.

— A  dlaczego tamten jest waria­
tem? zapytuje lekarz.

— Bo uważa się za Napoleona!
— A  może jest nim?
— Niemożliwe, przecież wszyscy 

wiedzą, że ja jestem Napoleonem.
Czyż nie przypomina to do złu­

dzenia sporu „kto jest legalnym 
premierem — Bór-Komorowski — 
czy Arciszewski?"

O »Rząd dusz«
Każda grupka emigracyjna usi­

łuje przeciągnąć na swą stronę 
! nielicznych „nieprzejednanych". Sa 
| nacja kusi dziś Pragiera, który 
i popadł w niełaskę u Arciszewskie­
go za poparcie Zaleskiego na sta­
nowisko „prezydenta'".

Arciszewski ani rząd brytyjski 
nie uznają Augusta Zaleskiego, któ

ry uważany jest za osobę prywat­
ną. Arciszewski oświadcza, że nie 
może złożyć dymisji swego „gabi­
netu", bo nie ma komu... Błędne, 
obłędne koło — szaleńców, którym 
grunt usunął się spod nóg.

O „rząd dusz" na emigracji ubie 
ga się też nowy tworek (lub raczej 
potworek) polityczny, nazwany 
„Koncentracją Demokratyczną". Cl 
„skoncentrowani demokraci" skła­
dają się z niedobitków komitetu za 
granicznego PPS, polskiego ruchu 
wolnościowego, niepodległości i de­
mokracji, polskiego stronnictwa de 
mokratycznego i stronnictwa pra­
cy. Wiele szumnych słów dla o zna 
czenia garstki bankrutów, którzy 
w  swej deklaracji ideologicznej o- 
powiedzieli się za „zjednoczeniem 
Europy" w stylu churchilłowskim 
oraz rzucili hasło „czynnego udzia­
łu w  walce na świecie".

Generałowie bez armii, „ministro 
wie" bez resortów, pisarze bez czy­
telników — oto smutna rewia 
„smętnej emigracji" bez jutra.

To też nastroje są fatalne.

PLO TKARZE  U KARAN I. Przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Poznaniu odbyła się rozprawa prze­
ciwko kierownikowi szkoły pow­
szechnej w  Poznaniu Władysławowi 
Uszko oraz pracownikom DOKP J. 
Brylczakowi i A. Szumińskiemu, o- 
sharżonym o szerzenie fałszywych i 
szkodliwych plotek, godzących w  o- 
becny ustrój Państwa Polskiego. 
Oskarżeni skazani zostali na 5, 4 
i 2 lata więzienia.

W ICEDYREKTOR ODDZIAŁU 
„SPOŁEM " w  Gorzowie Dałkowski 
stanął przed Sądem Okręgowym w  
Poznaniu, oskarżony o pobranie 
160.000 złotych łapówki. Wyrok opie 
wał 6 lat więzienia.

N A  WYBRZEŻU wzrasta z każ­
dym dniem ruch wycieczkowy i let­
ników. Na Helu życie letniskowe 
wre w  pełni. Przeciętnie dziennie 
przybywa do Gdańska po 2000 w y­
cieczkowiczów, do innych miejsco­
wości po 1000 — 1500 Większość 
schronisk turystycznych jest już 
zapełniona. Ruch turystyczny oży­
w ił się również w  Szwajcarii K a­
szubskiej, szczególnie w  Kartuzach, 
Ostrzycach i Tężycy

U P A Ł Y  spowodowały wstrzyma­
nie na Wybrzeżu połowów kutrami 
rybackimi. Temperatura dochodzi 
do 36 stopni. Połowy na łodziach 
wiosłowych nie zostaną wstrzymane. 
Kutry, które dokonują połowów na 
pełnym morzu, przywożą zdobycz 
w  stanie rozkładu.

OKZZ W  ŁODZI wystąpiło z pro­
jektem obniżki cen mięsa wieprzo­
wego o 30“/o. Odbyło się burzliwe 
zebranie cechu rzeźniczo - wędli­
niarskiego, na którym stwierdzono, 
że jest to zbyt wielka zniżka cen, 
zwłaszcza, że ostatnio przy kształ­
towaniu się cen żywca zaznaczyła 
się tendencja zwyżkowa.

W NAJBLIŻSZYM  CZASIE w 
wolnym handlu ukażą się żarówki 
niskowatowe (15, 25 i 40 watt) w  
cenie od 113 do 154 zł.

Krzywda kobiet angielskich
Zwyczaj tan ustalił się prawdopodo­

bnie dawno, kiedy kobiet pracujących 
zarobkowo było niewiele i  kiedy o 

•wydajności pracy decydowała niemal 
wyłącznie siła fizyczna: wówczas niż­
sze wynagrodzenie za pracę kobiet 
miało swój sens i wytłumaczenie. 
Dziś wszystko to się zmieniło; ale Aa 
glia jest konserwatywna i dziś, tak 
samo jak ongiś, kobieta za tę samą 
pracę otrzymuje zapłatę nieraz dwu­
krotnie prawie mniejszą, niż mężczy­
zna. Warto dodać, że ten konserwa­
tyzm dobrze opłaca się przedsiębior­
com — zwłaszcza w obecnych czasach.

kiedy w wielu fabrykach liczba pra­
cujących kobiet stanowi większość pra 
cewników.

W ALKA O RÓWNOUPRAWNIENIE
Rzecz jasna, że rodziny robotnicze 

wolałyby się rozstać z tą piękną tra­
dycją. Sprawę tę poruszono na ostat­
niej konferencji Labour Party w Mar 
gate i większością głosów uchwalono 
rezolucję, aby do kobiet pracujących 
w instytucjach państwowych i  komu­
nalnych zastosować bezzwłocznie zasa­
dę jednakowej z mężczyznami zapła­
ty za pracę. Charakterystyczne, że

przedstawiciele komitetu wykonawcze 
go partii oponowali przeciw tej uchwa 
le."Aie większość na zrjeździe przewa­
żyła szalę i miliony kobiet angielskich 
cieszyły się nadzieją, że wkrótce „idh" 
rząd wprowadzi rezolucję zjazdu w ty 
cie.

ZAWIEDZIONE NADZIEJE
Niedługo trwała radość. Gnegdaj mi 

nister finansów Dałton na posiedze­
niu w Izbie Gmin złożył oświadczenie, 
że rząd nie ma zamiaru przeprowadzać 
tej reformy — nie czasy po temu, le­
głoby to 2'oyt ciężkim brzemieniem na 
budżecie państwa. Kobiety angielskie 
zyskały jedno tylko: dowiedziały się, 
że skarb państwa „zarabia" na nich 
rocznie 35 milionów funtów szt. Wy­
jaśnienie ministra nie zupełnie trafiło 
do przekonania robotnicom. Odbyło 
się liczne wiece i konferencje, na 
których protestowano przeciwko orze­
czeniu ministerstwa skarbu, wskazując 
na możliwość wielu innych oszczędnoś 

I ci budżetowych. Jak dotąd bezśkuteez 
nie. (ło)

40.000 funtów dziennie
A  w Anglii tymczasem z dniem 

każdym rośnie niechęć d-o Polaków. 
W  Izbie Gmin wniesiona została 
interpelacja, w której podkreślano, 
że b. żołnierze polscy, wpłacają 
dziennie na swe konta w bankach 
brytyjskich po 40.000 funtów sater- 
lingów. Pieniądze te pochodzą z 
nielegalnych zarobków na czarnym 
rynku. Rewizje dokonywane w o- 
bozach polskich odkrywają składy 
towarów, przeznaczonych na spe­
kulację. Prasa przepełniona jest 
wiadomościami o naszych roda­
kach dezorganizujących rynek an­
gielski.

Na emigracji pozostał już tylko 
element najgorszy, który przynosi 
nam wstyd i upokorzenia.

Z. GE.

'TlefUkóje

W zwierciadle prasy kra owej

Haizdoinieisi nauczyciele zmieniają zawód
„Kurier Codzienny" w artykule — , 

„Groźne chmury nad szkolnictwem" i 
— zwraca uwagę na niepokojące obja ’ 
wy w naszym szkolnictwie. Nauczycie 
Ve otrzymali r.a wiosnę t. zw. „doda­
tek nauczycielski" Po 20 letniej pracy 
wykwalifikowana sita nauczycieliska 
otrzymuje 6 — 7.000 złotych — mie 
sięcznłe. To też ilość sił pedagogrez 
nycih zmniejsza się z miesiąca na mie 
siąc. Obok tych, którzy zmieniają za 
wód. braknie 1 tych, którzy kończą 
życie w Otwocku czy Zakopanem. 
Młodzież nie gamie się do zawodu na 
uczycielskiego.

W szczególnie trudnej sytuacji zna 
J lazła się Warszawa. — Drogie, zmisz 
ozome miasto o wielkiej 'rozpiętości za 
robków, nie sprzyja utrzymaniu się 
nauczycieli przy swym zawodzie. W 
ciężkiej sytuacji znajduje się szkolni 
ctwo zawodowe, gdyż fachowcy tech 
nieśni z tych szkół przechodzą do 
przemysłu, gdzie specjaliści otrzymu 
ją lepsze warunki niż w szkolnictwie. 
Nauczyciel^ są zmęczeni, muszą brać 
dodatkowe zajęcia. Niektórzy z nich 
pracowell w ciągu roku szkolnego po

Barbarzyńska ręka wroga n ie 
oszczędziła ■ również podczas pow- i 
stania warszawskiego i zabytko­
wego pałacu „króla Stasia" w Ł a ­
zienkach.

Z pożogi teaJai jedynie słynny 
„B iały Domek" w którym ostatni 
król polski mieszkał podczas re­
montu swojej siedziby łazienkow­
skiej. Obecnie rozpoczęto prace 
na i  odbudową pałacu w Łazien­
kach, a prof. politechniki W ar­
szawskiej Lech Nieraojewski ofia­
rował dla przyszłego urządzenia 
pałacowego kilkanaście sztuk cen­
nych mebli autentycznych i ob­

raz allegoryczny szkoły Bacciarel- 
lego. Meble te przedstawiały 
wielką wartość zabytkową a za­
kupił je  w roku 1S07 pradziad o- 
fiarodawcy generał Józef Niemo- 
jewski od siostry króla Stanisła­
wa Augusta, pani Branickiej._ H oj­
ny ten dar stanowi część zbiorów 
profesora Niemojewskiego, które 
ocalały podczas powstania przecho 
wane na prawym .brzegu Wisły. 
Niestety pozostała słynna kolekcja 
profesora Niemojewskiego uległa 
doszczętnemu zniszczeniu w W ar­
szawie w sierpniu 1944 r. H.

Miliardy w błoto
Jedną z najbardziej przykrych 

lektur jest przeglądanie koJnunika- 
tów Ministerstwa Aprowizacji o wy 
krytych niedbalstwach w  rozmai­
tych instytucjach czy przedsiębior­
stwach. Rzucamy miliardy w błoto. 
Oto pokłosie z kilku zaledwie dni: 
W  Gliwicach zepsuło się około 4000 
kilogramów ryb, w  Gdyni załadowa­
no ponad 3000 worków z mąką do 
wagonu z ażurowym dachem. Deszcz 
przemoczył mąkę, która zatęchła. 
Do Łodzi sprowadzono olej jadalny 
’w  cysternie, w  której przewożono 
uprzednio... karbid. A  w  Krakowie 
w  fabrykach „Suchard" i  „Piasecki" 
będzie można wyrzucić na „szmelc" 
180.000. kilogramów zepsutej cze­
kolady.

Patrzymy na blade twarzyczki 
dzieci, spoglądających na wystawy 
cukiernicze. Jakże nie wiele naszych 

j dzieci zna smak czekolady Lecz czy 
. budżety domowe pozwolą na zaku- 
i pywanie dla dzieci —  tabliczek cze­
ko lady  po kilkaset złotych? Owoce 
; są niebywale drogie. M ija najlep­
szy „sezon witaminowy" —  a dzie­
ciom nie można kupić owoców. Bo 
czereśnie kosztują 140 — 160 zło­
tych za kilogram. Wprawdzie są 
miejscowości na Dolnym Śląsku, 
gdzie owoce się psują, gdyż nie znaj­
dują nabywców i nie ma fabryk 
przetwórczych, lecz brak jakoś ini­
cjatywy, by owoce te przewieźć np. 
do Wrocławia.

W  Krakowie uległ zniszczeniu 
zapas czekolady, który wystarczył 
by dla wyprodukowania 1.800.000 
tabliczek. Czyjeś potworne, zbrod­
nicze niedbalstwo zabiło jeden mil- 

; ion osiemset tysięcy uśmiechów 
; dziecięcych?

Nie ma zdaje się dość surowych 
j kar dla tych szkodników gospedar- 
j czych, którzy swym niedbalstwem, 
indolencją pogarszają naszą sytua­
cję żywnościową. SKI.

W OJCIECH DZIEDUSZYCKI

Z  'Ifiroctawókiej ^ilf^armonu
Piątkowy -koncert symfoniczny 

stał pod znakiem .muzyki słowiań­
skiej. Usłyszeliśmy Stanisława 
Moniuszki uwerturę do opery „Pa- 
ria", Piotra Czajkowskiego koncert 
fortepianowy b. moll op. 23 i An­
toniego Dworzaka Y  Symfonię t.zw. 
„Z nowego świata". Moniuszko do 
ulubionej przez siebie tragedii K a ­
zimierza Delayigne, wystawianej 
w roku 1866 na scenie warszaw­
skiej napisał początkowo tylko u- 
wertnrę i cztery chóry, a w kilka 
lat później do libretta Chęcińskie­
go całą operę w stylu wagnerow­
skim, której konstrukcja muzyczna 
opierała się przede wszystkim na 
dramatycznym reeitatiwie. przy­
tłaczającym wątki melodyczne.

Treścią „Parii' jest nieszczęśli­
wa miłość uciśnionego hinduskiego 
pariasa. Po raz pierwszy Mo­
niuszko chciał przemówić „między­
narodową gwarą muzyczną", ale w 
tej obecnej atmosferze nie czuje się 
dobrze. Spod stylizowanej na

wschodnią muzyki przeziera raz po 
raz prawdziwe polskie oblicze kom 
pozytora. I  choć Moniuszko uwa­
żał tę operę za najlepsze swoje dzie 
ło, „Paria " nie przyjęła się tak 
jak inne opery Moniuszki i szyb­
ko poszła w zapomnienie.

Jedynie uwertura grana jest od 
czasu do czasu na koncertach sym­
fonicznych, raczej z sentymentu 
dla twórcy niż dla swoich wartości 
muzycznych.

Podobnie i koncert fortepiano 
, wy Czajkowskiego nie należy do 
i najlepszych dzieł rosyjskiego kom- 
| pozytora. Przeładowany efektami 
dynamicznymi nie posiada zwartej 
jednolitej linii muzycznej. Wśród 
niezaprzeczenie przepięknych fraz 
lirycznych o głębokiej i szlachet­
nej linii melodycznej znajdujemy 
obce Czajkowskiemu sposoby mo- 
dulacyjne i nowoczesną instru- 
mentację niezwiązauą z myślą mu­
zyczną. Chwilami ma się wraże­
nie, że Czajkowski, aby umożliwić

wykonawcom wykazanie swoich 
zdolności wirtuozowskich, spięt­
rzy trudności techniczne, aż wyro­
sły ponad linię kompozycyjną.

Natomiast symfonia „Z nowego 
świata" będzie zawsze stanowiła 
dowód niespożytej siły wyrazu mu­
zyki Antoniego Dworzaka. Zachwy 
ca bogactwem wyobraźni, za­
skakuje świetnie rozważonymi nie­
spodziankami dynamicznymi, po­
rywa temperamentem i różnorod 
nością rytmu.

Znakomity dyrygent Zdzisław 
Górzyński potrafił ze wszystkich 
trzech utworów wydobyć najcie­
kawsze momenty.

Prowadził nadzwyczaj sugestyw­
nie, aż na niebezpiecznej granicy 
efekciarstwa. Świetną pracą obn 
rąk trzymał orkiestrę Filharmonii 
Wroeławskej w niespotykanej do­
tychczas dyscyplinie.

W najtrudniejszych frazach kon­
certu Czajkowskiego panował nad 
orkiestrą doskonale rozumiejąc się 
z solistą.

Uwypuklał dynamikę i Rytmikę 
utworu, szczególnie szczęśliwie 
rozwiązując I I  część Symfonii 
Dworzaka (Largo).

Orkiestra Filharmonii miała

Żądać w kioskach gazetowych.
K-2152
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3wój dobry dzień. Pod kierownic­
twem Górzyńskiego zachowała 
płynność melodyczną, grała z tem­
peramentem zachowując odtpowied 
ni stosunek dynamiczny poszcze­
gólnych instrumentów, Nieznaczne 
usterki, jak detonowanie, czy za 
ciche intonowanie instrumentów 
dętych, nie zaważyły na cało­
ści wykonania, które z przyjemno­
ścią można było zakwalifikować 
jako bardzo dobre.
Solistka koncertu pianistka Maria 
Wiłkomirska imponuje czystą, pre 
cyzyjną techniką i mocnym pew­
nym uderzeniem, brzmiącym peł­
nie w fortissimach i w subtel­
nych pianach.

Wykonaniu jej można tylko za­
rzucić nieco za mały wkład ładun­
ku uczuciowego.

Obojga gości publiczność entu­
zjastycznie oklaskiwała. Zaprosze­
nie. tak wysokiej klasy dyrygenta 
i pianistki pod koniec sezonu, w 
okresie „ogórkowym", świadczy o 
niezwykle szlachetnych ambicjach 
dyrekcji Filharmonii W rocław­
skiej.

W OJCIECH DZ1EDU&ZYCKI

Tygodnik Ilustrowany

SPORT i W C Z A S Y
podaje najświeższe wiadomości spor­

towe
informuje gdzie i jak można prrzy- 

jemmie spędzić wczasy.

Pałac Łazienkowski w Warszawie

kilkanaście godzin dziennie. Więk­
szość nauczycieli spędza wakacje w 
mieście, gdyż domy wypoczynkowe są 
nieliczne. Nie mogą więc poratować j 
nadwątlonego zdrowia.



Zar y

U ro c zy ste  za k o ń c ze n ie  
roku szko ln e g o

szkół powszechnych 
ic pow. żarskim

(wag), W dniu 28 b. m. odbyła się 
w całym powiecie żarskim uroczystość 
zakończenia roku szkolnego w szko­
łach powszechnych. Jedynie w szko­
łach wiejskich połączono uroczystość 
zakończenia roku sako-lnego ze świę 
tem morza.

Imponująco przedstawiały się uro 
czystości zakończenia roku szkolnego 
w Żarach. Udział w uroczystościach 
wzięli przedstawiciele władz admini­
stracyjnych, samorządowych, wojska 
ugrupowań politycznych, związków za 
wodowyoh, organizacji społecznych i 
licznie zebranych rodziców. Na pro­
gram uroczystości złożyły się przemo 
wienia i  popisy artystyczne młodzie 
ży szkół po-wszechnych.

Całokształt zagadnień szkolnych o 
mówił bardzo treściwie cb. Inspektor 
Szkolny Piwowarczyk, podkreślając 
niezmordowaną pracę nauczycieli.

Popisy młodzieży szkolnej, które sta 
ły na wysokim poziom.e, wywarły na 
zebranych dodatnie wrażenie.

Szkolnictwo powszechne w powiecie 
żarskim, mimo rozmaitych trudności, 
rozwija się bardzo pomyślnie. W tej 
ohwili, czynnych jest 42 szkół pow 
szechnych do których uczęszcza — 
4.256 dzieci.

Około 120 nauczycieli, daje pełną 
gwarancję, dobrego szkolenie dzieci 
Inspektorat Szkolny nie zapomniał też 
o przedszkolach, — 9 pr»—'^-koli, — 
11 przedszkolanek oraz- 324 dzieci — 
to jeszcze jeden dowód cichej owoc­
nej pracy, znanego i cenionego działa 
cza ob. Insp, Piwowarczyka.

Pod hasłem : 
„ W a lk a  z e  s p e k u la c ją "

(W ag ) Z inicjatywy Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych od­
było się w sali kina „Pionier" ze­
branie informacyjno - dyskusyjne 
przedstawicieli klasy robotniczej 
oraz szerszego ogółu społeczeństwa, 
na którym poruszono wiele zagad­
nień tyczących spekulacji.

W  najkrótszym czasie 50 kontro­
lerów Siiołecznej Komisji Kontroli, 
w której skład wejdą wypróbowani 
delegaci wszystkich rad zakłado­
wych i organizacji wyruszy w te­
ren Spodziewamy się, że i Żary do 
czekają się dawno upragnionej 
zniżki cen — która jest bardzo po­
żądana !

Wołów
Ze rw a n e  p rze w o dy

przyczyną porażenia
(i.). —  W  odległości 1 km. od 

majątku Rozwadów, obok linii e- 
lektryeznej Stolno — Lubień, zo­
stał porażony prądem elektrycz­
nym 15-letni chłopak Mikro Urban. 
Wypadek nastąpił na skutek zer­
wania przewodów wysokiego na­
pięcia, które dotykały ziemi. Przy 
czyny zerwania drutów nie usta­
lono. Dochodzenie prowadzi M.O.

Opole

Otrzymamy własne autobusy
(RH) W rozbudowującym się z 

dnia na dzień Opolu daje się coraz 
bardziej odczuwać kryzys mieszka­
niowy spowodowany nie tylko bra­
kiem wypalonych przez działania 
wojenne domów mieszkalnych, lecz 
i niedogodnymi warunkami komu­
nikacyjnymi pomiędzy miastem a 
poszczególnymi dzielnicami i pobli­
skimi miejscowościami Przed woj­
ną pracownik zatrudniony w  mie­
ście a zamieszkały w Szczepanowi- 
each, Zakrzowie, Groszowicach czy 
Wójtowie Wsi mógł się w ciągu pa­
ru minut, dzięki rozbudowanej au­
tobusowej sieci komunikacyjnej, do­
stać do swego miejsca pracy, dziś 
zaś musi ubiegać się o przyznanie 
mu mieszkania w  mieście

Tym bardziej należy więc powi­
tać powziętą na ostatnim posiedze­
niu Miejskiej Rady Narodowej u- 
chwałę, na mocy której zostanie re­
aktywowana w działalności Opolska 
Spółka Autobusowa, która ubiegać 
się będzie o rewindykację pozostałe­
go majątku niemieckiego Dotych­
czas Spółka posiada jeden duży au­
tobus, znajdujący się w chwili obe­
cnej w remoncie w  warsztatach Ślą­
skich Linii Autobusowych Na za-

(RH) Zgódme z instrukcją cen­
trali Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni RP. zorganizowano w  Opo­
lu powiatową komisję wychowania 
spółdzielczego, której siedziba mie­
ści się przy ulicy Rolnej. Do komi­
sji tej należą przedstawiciele wszy­
stkich spółdzielni, działających na 
terenie miasta i powiatu opolskiego. 
Celem powiatowej komisji wycho­
wania spółdzielczego iest propago­

wanie idei spółdzielczej . pogłębia-' 
nie programu wychowania spóidkiel 
czego w szkołach wszystkich typów, 
powiązanie spółdzielczość młodzie­
ży z instytucjami i placówkami 
spółdzielczymi w terenie otaczanie 
pomocą fachową tworzących się 
spółdzielni uczniowskich oraz pomoc 
materialna dla szkół spółdzielczych 
i spółdzielni uczniowskich.

Współpraca Spółdzielni Rolniczych
nienie współpracy między Spoi-. j-  

nią „Rolnik" z jednej, a Spółdzielnia 
mi Samopomocy Chłopskiej z drugiej 
strony. W skład Rady weszli z remie 
nia Samopomocy Chłopskiej ob. ob. 
Twardowski, Mrówczyński i Przygro 
dzki, ze Spółdzielni „Rolnik" — Ku 
pilas. Szyma i Sładkowski.

Jelenia Góra

KslażM, m iit t ir a , papier zagadnieniem M l i

Kroniką W Y i l A R Z E N
KURSY JĘZYKA POLSKIEGO

dla „francuzów" zorganizował Zwią 
zek Zawodowy Górników 40 osób z 
kopalni „Mieszko", 28 z kopalni 
„Biały Kamień", 32 z Piastowa 1 
28 z Bożej Góry uczęszcza pilnie na 
wykłady. N

A R T Y ST A  - M A L A R Z  M O D LI- 
BO W SK I chciał uruchomić w Świ­
dnicy kursy malarstwa i rysunków. 
Cóż, kiedy ponoć nie ma tam odpo­
wiedniego lokalu. Czyżby?

N A  PO W A ŻN E  STRATY F IN A N ­
SOWA naraził kupców świdnickich 
transport „Bałtyków" produkcji ja­
koby radomskiej, które okazały się 
zawilgłą „lipą". Pomyśleć że milion 
sztuk gilz zmarnowano napychając 
je obskurnym tytoniem. Czy nie 
ma na to kary?

O ST A T N IA  BUR ZA  . zwaliła w 
Dzierżoniowie masę drzew Szkoda!

(W D t
t

Świdnica

Import p rzestępców  
n eimeckicft

(RZ) Z Zachodnich Niemiec wła­
dze okupacyjne skierował; do Pol­
ski transport kilkudziesięciu prze­
stępców hitlerowskich stojących 
pod zarzutem popełnienia szeregu 
zbrodni w obozach koncentracyj­
nych, rozmieszczonych gęstą siecią 
na terenach, wchodzących obecnie 
w skład Państwa Polskiego. Sied­
miu z nich, mających na sumieniu 
przestępstwa w Gross Rosen prze­
wiezionych zostanie z Gliwic, jako 
swego rodzaju punktu rozdzielczego, 
do Świdnicy, gdzie staną przed Są­
dem Okręgowym, który rozpatrzy 
ich winę i wymierzy karę. Są to: 
Kunze Wilhelm, Helios Walter, 
Hobhel Otto, Hechst Heinricb, Trev 
Gnenther, Heubner Jarosław i Thein 
Johann. Najpoważniejsze oskarże­
nia ciążą na Kunzem. zawodowym 
przestępcy, który od 1928 roku prze­
bywał w najrozmaitszych więzie­
niach w7 Niemczech, a w  czasie woj­
ny jako „capo“ miał się znęcać nad 
więźniami, bić ich itp. skutkiem 
czego wielu z nich zmarło.

Informacji takich udzielił o Kun­
zem jeden z więźniów, niejaki T a­
deusz Sobiński, iat 22 z Warszawy 
w czasie przesłuchiwania go przez 
Anglików. Gdzie ob. Sobiński obec­
nie przebywa, czy w ogóle wrócił do 
kraju, nie wiadomo, prokurator bę­
dzie go musiał dopiero szukać.

(KSA) Jednym z zagadnień, które 
absorbują czytelników gazet jest 
kwestia papieru. Brak papieru na 
książki szkolne przyczynił się do 
wydatnego zmniejszenia przydziału 
papieru na gazety. W związku z tym 
aktualną znowu się staje na Zie­
miach Odzyskanych sprawa niemie­
ckiej makulatury książkowej. Po 
naszych donnach, mieszkaniach i 
strychach leży ca ła . masa książek 
niemieckich, rzuconych przez nas 
samych w kąt, trafia się też często, 
iż w polskim mieszkaniu na półce z 
książkami dumnie wypinają swoje 
grzbiety tomy niemieckie; litera tu-- 
ry Zapytałem raz pewnego osadni­
ka, poco mu niemieckie książki gdy 
ich nie czyta — odpowiedział mi, J  

że stanowią one dekorację szafy 
bibliotecznej.

Dwa lata temu podczas pamięt­
nych akcji odniemczańia terenu 
wszyscy Niemcy musieli oddać ksią­
żki traktujące o hitleryzmie. .Jak 
zwykle Niemcy, gdy chodzi o roz­
kaz, wypełniają go. I tym razem 
Urzędy Propagandy. Archiwa i refe­

raty Kultury i Sztuki wypełniły się 
stertami książek. Co z nimi uczy­
niono, niewiadomo. Wiadomo wszy­
stkim na przykład, że w Kowarach 
tysiące książek z akcji, skończonej 
dwa lata temu, leży niszczeje.

A  oto inne zjawisko groźniejsze, 
i Jak wiadomo wszystkim Niemcy 
cierpią dzisiaj na głód książk i z cza 
sów przedwojennych W ich znisz­
czonych miastach książek brak. 
Więc postanowiono pohandlować.

W tym celu w terenie przygranicz 
nym pojawili się Nierncy którzy od 
Polaków kupują książk niemieckie 
Handel idzie. W każdym polskim o- 
becnie domu są książki a Niemcy 
przecież dobrze plącą. Szczególnie 
Niemcy wykupują dzieła naukowe 
traktujące o Śląsku, o polskości 
Śląska, bo to już jest dokument po- 
lilyczny.

Z tych kilku luźnych uwag o 
ksążkach i makulaturze nierniec- 
kej wynika jedno — trzeba się sta­
ranniej wziąć do dzieła. Owszem, 
makulatura jest, potrzebna, książki' 
niemieckie naieży przerobić na na-

Niemiec „cudotwórca"
(K ) Niemcza jest miejscowością i 

najbardziej ubogą z całego powia-> 
tu Domy są tak wyszabrowane, 
że na prawdę nie ma mieszkań dla 
ludności, która dziwnym trafem 
przyjechała tu w stanie pożałowa­
nia godnym.

Ostatnio przybyło tu wielu re­
patriantów z Rumunii, którym

trzeba było udzielić doraźnej po­
mocy w żywności i ubraniu. Dzięki 
interwencji szeregu instytucji spia 
wa ta weszła na dobre tory.

Lekarz Niemiec, który się tu znaj 
duje. nie posiadający prawa prak­
tyki. cieszy się opinią „cudotwór­
cy".

W magicznym trójkącie, gdzie 
Nysa wpada do Odry. zobaczy­
liśmy go pierwszy raz. Stał z lor­
netką przy oczach i karabinem 
na pasie, obrany w stalowy mun­
dur lotniczy. Potem pomaszerował 
równolegle z nami aż do odcinka, 
gdzie zluzował go jego kolega.

Płynęliśmy wodą niczyją. Po 
lewej naszej ręce były Niemcy.

Około południa wyrosły przed 
nami wysokie wieże Frankfurtu. 
Było gorąco i duszno, to też pla­
że na niemieckim brzegu roiły się 
od amatorów kąpieli.

Tuż koło nas przemknęła moto­
rówka z rozwianą polską banderą. 
Wartownik z bronią wr ręku wy­
szedł na nasz pokład. Ujrzeliśmy 
most, nieudolnie łączący rozbite 
na dwie części miasto.

SZTANDARY W SŁUBICACH
Od strony Słubic już nas dostrze 

żono i brzegami płynęły sztanda­
ry i garstki ludzi, wyrwanych ze 
swoich codziennych zajęć. Po stro­
nie niemieckiej Frankfurt przy­
patrywał się nam z niemym spo­
kojem tysiącem okien, tysiącem ba­
dawczo wpatrzonych oczu.

Mamy jeszcze chwilę czasu, więc 
po trapie zbiegamy do Słubic.
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Słubice patrzą na Frankfurt
Zależne prawie we wszystkim od 
niemieckiego Frankfurtu, stano- 
wią sztuczne miasto, liczące niewie 
le ponad 2 tysiące mieszka‘ńców. 
Czystymi ulicami, trąbiąc rozgłoś­
nie, terkocze konny tramwaj. Ze 
wszystkich okien i bram wyglą­
dają ku nam 1 uśmiechają się 
młode twarze. Słubice są miastem 
młodzieży.

Po drugiej stronie mieszka pra­
wdę 30 tysięcy Niemców. Łączy 
Słubice z Frankfurtem jedynie wą 
ski, drewniany most, po którym 
przechadzają się polscy i radziec 
cy strażnicy.

Z Y G Z A K I H ISTO R II.
Frankfurt jest miastem agre­

sywnym. Powstał tu w7 specjal­
nych celach. W  zamierzchłych 
czasach cesarze niemieccy czynili 
z niego bramę wypadową na żyzną 
Ziemię Lubuską i tę swoją rolę 
Frankfurt, stolica regencji niemiec 
kiej, zachował do najnowszych 
czasów. Tu mieściło się centrum 
naukowo ■ organizacyjne w dziele

germanizacji zdobytych na wscho­
dzie ziem i przygotowania dal­
szej ekspansji.

Dzisiaj u wrót Frankfurtu roz­
łożyły się małe Słubice. Patrzą one 
zuchwale w oczy swemu sąsiadowi 
i zamykają mu drogę na wschód. 
Brama Franków — Frankfurt zo­
stała raz na zawsze zamknięta.

Jest już godzina południowa i 
nawet ptaki zamilkły, kryjąc się 
w cienistą zieleń drzew7 przed u- 
palnymi promieniami słońca. Zie­
lony stok od strony polskiej zapeł­
nia się niewidzianym tutaj tłu­
mem. Zes-poły regionalne, które 
przybyły tu z nami, śpiewają o 
Śląsku. Młodzi marynarze śpiewa 
ją o morzu. Wreszcie kilkutysięcz­
ny tłum intonuje jednym, wielkim 
głosem „Nie rzucim ziemi, skąd 
nasz ród“ .

Brzeg niemiecki milczy. Czarne 
sylwetki ludzi wybiegają na ka­
mienne nadbrzeże, słowa naszej 
pieśni* odbijają się od czarnych 
ścian kamienic, stokrotnieją w krę 
tych ulicach, powracają dziesią- 
tym echem.
* „Polski my naród, polski lud*

Królewski szczep piastowy**.
Po raz pierwszy od długiego 

czasu odczułem, że w słowach tych 
nie było żadnego patosu. Nigdzie 
może „Rota** Konopnickiej nie mia 
ła tuk silnej wymowy, jak właśnie 
w to gorące czerwcowe południe.

Czy słowa nasze potęgowała nie­
nawiść? Nie, chyba jej nie było 
wr niczyim sercu. Była tylko pro­
sta prawda, której nie objawi 
żadne, najkunsztowniejsze i naj­
bardziej demagogiczne przemówie­
nie :byliśmy, jesteśmy, będziemy.

Wąski, drewniany most łączy 
w Słubicach oba brzegi. Ciężar, 
który ma dźwigać na swoich f i­
larach, jest nad jego siły. Most 
trzeszczy, gnie się, może runąć do 
rzeki. Ńie wolno go jeszcze dzi­
siaj obciążać. Nie wolno z naszej 
strony wznosić silnych przęseł, kie 
dy przęsła niemieckie podgryza jad 
nienawiści.

PO M IĘ D ZY N A M I 

JEST BZEKA.

Może kiedyś nadejdą takie łata,

że Odrę przeskoczy śmiała i silna 
żelbetonowa konstrukcja. Jesteś­
my realistami i nie możemy sobie 
tego dzisiaj wyobrazić. Za dużo 
jest po tamtej stronie złowrogiego 
milczenia. Za dużo po naszej stro 
nie wspomnień.

Płynie między nami rzeka. Rze­
ka rwąca, bystra, szeroka, niosąca 
skarby tej ziemi ku morzu. Spoty 
kamy się na niej i wymijamy 
wzajemnie rykiem syren. W takt 
mocnej jak stare w7ino „W arsza­
wianki** podrygują nasz.e stopy i — 
o dziwo — stopy młodej Niemki, 
która właśnie stoi na wyładowanej 
węglem barce. Czy wie, że słowa 
tej pieśni były przed dwoma laty 
wyrokiem śmierci na jej braci?

Niemcy tańczą w takt „Warsza- 
wianki**. Stopy ich podrywa do 
tańca młodość. Może ona wybudu­
je ten wielki most nad Odrą?

Stop. Jeszcze na to za wcześnie. 
Jeszcze Frankfurt patrzy z niena­
wiścią na Słubice, nie mogąc ich 
dosięgDąć zbyt krótkimi rękoma. 
Oba brzegi dzieli błękitna, szeroka 
Odra.

Nasza rzeka. Polska rzeka. Rze­
ka przeznaczeń.

LESZEK GOL1ŃSKI.

ZIEMIE
ffiflCHODMIE

płacenie remontu autobusu Miejska I 
Rada Narodowa upoważniła Za­
rząd Miasta do zaciągnięcia pożycz I 
k w wysokości 1 200 000 zł.

Miejmy nadzieję, że w niedługim 
już czasie Opole otrzyma stałe po- 

I łączenie autobusowe z podmiejski­
mi miejscowościami.

W trosce o młodych spółdzielców

(rh). W trosce o potrzeby gospodar 
Cze, chłopa powiatu opolskiego — u 
tworzono w ubiegłą niedzielę na koti 
fersncji przedstawicieli Spółdzielni 
■wiejskich i gromadzkich Związku Sa 
znopomocy Chłopskiej 1 Spółdzielni 
Rolniczo - Handlowej „Rolnik" w 

Opolu, — wspólną Radę Gospodar­
czą, której zadaniem będzie zacieś-

sze, polskie podręczniki Powinny 
powstać zbiornice, gdzie należa-, 
łoby składać książki. Tamże winni j 
się znaleźć specjaliści od wyszuki- | 
wania potrzebnych dzieł naukowych, j 
książek, których nie powinno się ze : 
wzgiędu na icb wartość niszczyć — _• 
a reszta powinna bezwarunkowo iść 
dc pieca na przemiał, na dobrą pol­
ską książkę i  potrzebny papier ga­
zetowy.

Dzierżoniów
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z żoną Niemoa, która nic me wiedząc 
o -wizycie nieproszonych gości, we­
szła do pokoju. .

Wtedy oskarżeni zapakowali cemue) 
szą garderobę, bieliznę i  pościel do 
dwóch walizek i  plecaków i najspo­
kojniej wyszli na ulicę. Wszystkie ta 
rzeczy sprzedali jakiemuś kupców,, za 
U  tys. z*. Część tych pieniędzy wy­
dali zaraz na libację, obficie zakropię 
ną wódką. Lecz już nazajutrz milicja 
wpadia na ich ślad 1 całą czwórką a-
r es ziewała. . .

Na rozprawie sądowej baz o;oma 
skruchy przyznali się do zarzuconego 
przestępstwa, zwalając winę jeden na 
drugiego.

W doskonałej mowie prokurator 
obyw. Poliszewska skreśliła cały cy­
nizm tej bandyckiej szajki, która do­
konała tego napadu ,aby zdobyć pie­
niądze na wódkę 1 hulanki 1 doraa 
gała się jak ajsurowszej kary.

Obrońca mecenas T. daramnie sta­
rał się znaleźć dla oskarżonych jakie* 
okoliczności łagodzące.

Po dłużs**^ naradzi* sąd skazał oto. 
J. n* B lat więzienia, ob. S na T; po- 
zostali dostali po sześć lat. H. Ł.

Przed sądem okręgowym stanęli 4 
młodociani przestępcy ob. ob. J. S., 
T., K. Najstarszy z nich liczy 22 lała. 
Oskarżeni są o dokonanie napadu i  ra 
bunek na s io d ę  Niemców.

Przewód sądowy wykazuie niezwy­
kłą pomysłowość i znakomitą organi­
zację akcji przestępczej młodocianych 
bandytów. Jest to ich pierwszy dopie­
ro występ, a jednak przeprowadzony 
z rutyną fachowych zbrodniarzy i z 
zastosowaniem metod, o których mu­
sieli chyba czytać w powieściach kry 
minałnych.

A więc dokładnie przemyślany pian 
obrabowania pewnej. rodziny niemiec 
kiej, uchodzącej sa bardzo zamożną 
i posiadającą piękną garderobę. Dwóch 
członków szajki pozostało na dole na 
czatach, a dwaj udali się na górą i 
zapukali do mieszkania. Na pytanie 
„kto puka" odpowiedzieli, że kontro­
la z elektrowni. Otwarto im drzwi _ i 
wpuszczono ich do mieszkania. Wtedy 
krzyknęli „ręce do góry". Niemiec do 
myśli! się, * kim ma do czynienia i 
podniósł alarm. Wówczas rzucono go 
na ziemią, skrępowano sznurami i  za­
kneblowano usta. To samo uczyniono

Jak w powieści kryminalnej
JL sa li łg r fo w e /

Radio
WTOREK, 8 lipca *•

000 Sygnał. 3.05 Gimnastyka. 8.15 
Dziennik. 6.30 Muzyka. 0.50 Program 
na dzień bież. 6.57 Sygnał. 7.00 Muzy 
ka. 7.15 Wiadomości porań. 7.38 Mu 
zyka. 7.55 Informacje. 8.06 Skrzynka 
PCK. 8.15 Wykłady dla nauczycieli 
11.57 Hejnał. 12.08 Zapowiedź progra 
mu. 12.06 Streszczenie wiad. dzienni­
ka 12.10 „Z naszych stron". 1226 Au 
dyćja dla wsi. 12.35 Utwory Francfca ł 

Debussv‘egK>. 13.00 .łł mikrofottestł 
po kraju" 13.10 Muzyka obiadowa.
14.00 Kranika Wrocławia. 14.06 „Swia 
tła i kwiały". 14.25 Kącik PPS. 14 35 
Koncert życzeń. 13.00 Muzyka tanecz­
na. 15.20 „Nocne dziwy w wiekrtm 
lesie". 15.40 Pieśni Rschmanninowa.
16.00 Dziennik. 16.20 „Melodie Hisuo- 
we". 16.40 „Za świata radia". 16.50 
Pogadanka sportowa. 17.06 „Mozaika 
muzyczna". 17.35 Audycja ̂  TUR-u- 
1745 Poradnik językowy, 16.00 Koa. 
reklamowy. 18.20 And. świetlicowa. 
16.43 Rognaitości. 19.00 Fragmenty o 
pery „Trubadur". 20.10 Aud. literac­
ka. 20.15 Schumann — Kreisleriana.
21.00 Dziennik. 21.30 Muzyka tanecs 
na. 21.45 Słuchowisko p. t.: ..Józef 
Lampa". 22.10 Wiadomości sportowa. 
22.15 Aud. rozrywkowa. 23.00 Ostain. 
wiadomości. 2-3.10 Program na dzień 
następny. 23.20 Lokalny program na 
jutro. 23.25 Muzyka z płyt, 2356 T 
ostarin. chwili. 24.00 Hymn ^

WYSTAWA MALARSTWA 
GRAFIKI I  RZEŹBY

Zw. Pol. Art. Piast, otwarta codzlea 
nie ód godz. U  — 13 przy ul. OEitu
Oświęcimskich 38/40.

Komunikatp
„Stowarzyszenia Inżynierów i Tech 

ników Przemysłu Chemicznego, Od­
dział Dolnośląski zawiadamia swych 
członków, że w dniu 10 b. m. o goda- 
16-t-ej w sali chemii organicznej fo li 
techniki Wrocławskiej przy ul. Smoki 
chowskiego 23, wygłosi dyr. tai. WŁ 
Materny referat p. t.: „Metody kon­
taktowe syntez organicznych".

rzego, skradziono maszynę do pisarna 
marki „Continental", garderobę oraz 
8.000 zł. Sprawców nie zdołano ująć.

Ostrożnie »Halko!«
( _ )  Podczas jednego z ostatnich 

przedstawień „Halki" w tutejszym 
teatrze „Halka" tak nieostrożnie 
rzuciła płonącą pochodnię za kuli­
sy, że część ich zajęła się. Przytom 
ny strażnik, pełniący służbę za ku 
lisami, gaśnicą zlokalizował pożar
który w innym wypadku mógł na­
wet mieć groźne konsekwencje. Sa­
ma „Halka" nie miała nawet poję­
cia o niebezpieczeństwie, spowodo­
wanym przez niedokładne wyrzuce­
nie płonącej pochodni za kulisy.

KOMUNIKATY
I PROGRAMU

Teatry
Państwowy Teatr Dolnośląski

W środę, dnia 9 b. m. o godz. 18-tęj 
„Uczeń diabła" z I. Górską i D. D* 
mięckim.

Opera Dolnośląska
Wobec wielkiego powodzenia jakim 

cieszy się „Halka" Moniuszki. Dyrek 
ega Opery daje „Halkę" kilka razy w 
tygodniu, z najbliższym przedstawia­
niem we wtorek t. j. 8 b. m. o gode. 
łfi-tej Nieemieniona obsada premiero 
wa z L. Zamorską, St. Babisem 1 Ja 
aymi.

Kina
„ŚLĄSK” — film prod. ameryfc. — 

„Bohaterki Pacyfiku".
Pocz. san as ów o godz. 15.30, 18, 30.80 
„WARSZAWA" — film prod. polsk 

„Co mój mąż robi w nocy” . 
„ODRA" — film prod. szwedz. — 

„Wesoły pensjonat".
„POLONIA" — film prod. Szweda. — 

„Nauczycielka bawi się".
„PIONIER" — film prod. angieJsk. — 

„Srebrna flota".
„TĘCZA" — film. pro/ fugiefok — 

„Nasz okręt".
„FAM A" — film prod. szwedz. — „Zs­

inieć śnieżna".
W pozostałych kinach początek *ea« 

sów baz zmian.

Znów Odra
(K-i) Kolo mostu Uniwersyteckiego 

wypłynęły z Odry zwłoki mężczyzny, 
lat około 30-tu, w spodenkach kąpię 
towyćh, białych. Zwłoki przew.eziono 
do Zakładu Medycyny sądowej.

27-łertni Władysław Żabiński (Niem 
cawiczs a r » m .  6). podczas kąpieli 
w Odrzs ni^raf-il na głębię i utonął.

Zwłoki wydobyto i wjśdaoo rodzi 
nie.

W ypadek kolejowy
(K-i). Na Dworcu Głównym dostał 

się pod koła pociągu 22-łetoi Euge­
niusz Malina (Jelenia Góra), szerego 
wiec W. P., doranając zmiażdżenia * 
palców lewej ręki.

Po udzieleniu pomocy na punkcie 
opatrunkowym P. C. K., Malinę skie 
rowamo do szpitala wojskowego przy 
ul. Traugutta.

Ujęcie .handlarzy
—  obcą walutą

(I). Zta nielegalny handel obcą wa 
tutą. zatrzymano Śruta Michała, zam. 
we Wrocławiu przy ud. Stalina 1<», 
Frajer Dorę, zam. również przy ul. 
Stalina 175 waz Mazurka Michała 
zam. we Wrocławiu — Kowale, ul. 
Bruectenera.

Kradzieże
(I). Przy ul. Legnickiej, skradziono 

dwie butie z tlenem na szkodę skład 
nicy „Złom".

(I). Z mieszkania przy ud. Kasprowi 
cza — nieznani sprawcy skradli 15 
rys. złotych.

(I). Przy ul. Krzywoustego — doko 
rwno kradzieży 70 tye. zł. Sprawców 
nie ujęto..

(I). Z mieszkania przy ul. Libelta 
nr, 18, na szkodę cb. Dostatniego Je

wsze spotkanie w Karlonych Va- j 
ranh. Mecz zakończył się wynikiem ; 
remisowym w stosunku 8:8. Punk- j 
ty dla ŁKS-u zdobyli Kam iński' 
w muszej, Bonikowsfci w lekkiej,  ̂
Olejnik w półśredniej, Pisarski w j 
półciężkiej i Żyli* w ciężkiej. P i - ' 
sarski walkę swą z Czechem Va- 
ryka wygrał przez ko. (y)

POZOSTAŁE W YNIKI LIGOWE: —
W  uzupełnieniu wczorajszych 

wiadomości o spotkaniach o wej­
ście do Ligi dziś podajemy wyniki: 
A K 8 — Z Z K  Łódź 10:1; Polonia 
Warszawa— Szombierki 2:2 (2 :2 ), i 
Ruch — Sarmaeja Będzin 5.-0 (2 :0 ) j 
Ł. K  S. — Lubłrniaukfl 3:3 (!), Tęcza i
— WMK3 2-0 Pomorzanin — Gro- j 
chów 4:1. Craeoyia — Gedania 7:0, 
Ognisko — Skra 4:2, Polonia (Swidn! 
ca) — KKS (Poznań) 4:2 ( ” !), Legia
— Mazur 12:0, Garbarnia — Czuwaj 
2:1, CKS — RKS łR-adom) 1:1. Polo­
nia (3ydgoszcz) — Grom (Gdynia) 4:9 
Tarnovia — Partyzant (Kielce) 3:1, 
Widzów — Sygnał 2:1, H. C. P. — 
M. K S (Szczecin) 1:0. Wista — Mo 
tor 9:0, Warta — KKS (Olsztyn) 2:1. i

POLONIA świdnicka osiągnęła w 
i Poznaniu, olbrzymi sukces bijąc na 
i terania przeciwnika — KKS 4:2 (2:9). 
l Jak wiadomo, pierwsze spotkanie tych 
[ zespołów — rozegrano w Świdnicy,
\ zakończyło się porażką Polonii 0:4. 
i Zemsta więc by ta okrutna, tym bar 
' dziej, że poirsżka ta przekreśliła raz 
na zawsze szanse KKSai n* wejścia 

I do Ligi bohaterom meczu byt Amdrze 
ijewski w bramce,

TANDBERG — nadzieja pięściarska 
Szwecji — pokonał aupetaia niespo­
dziewanie, niedawnego pogromcę Wo 
odcocka — Joę Ba-ksll. Porażka Bak 
siego jest tym więcej sensaayjną, że 
zdemolowany i znokautowany przez 
niego Woodcock — pobił przed tym 
zdecydowania Tandberga.

(J-)

’GRA  O PO LE -  AZS  W R O CŁAW
4 : 2

l^owanżowe spotkanie tenisowe j 
Ozegrane pomiędzy tymi drużyna­
mi w Opolu zakończyło się tym ra- 
sm zwycięstwem drużyny opola-■ 
iiej w stosunku Ą:8. Wyniki tech- * 
ućzuo meczu były następujące: j 
: cysztor — Staniszewski 1:6, 6:3,
': t0. Rasmiewsk> — Stroński 6:2, 
s i LI. 2:6. Dcrubski — twańców 
•:?. 6:1, 6:3. Stroński — Sol czy ń- 
ki 4:5. 4:8. W grze podwójnej 
ara wrocławska Derubski— Stroń . 
ki pokonała parę opolską Stani- j 
zewski — lwańców 6:3, 4:6, 6:1..
■ cysztor—Raszmcwski — Strońs- \ 
i — Sołczyński 3:6, 6:1, 6:3.

TRĄDOM  C ZĘSTO CH O W A —
K K S K LUC ZBO R K  1:1 (8:0)

Towarzyskie spotkanie pitkars- j 
;:e powyższych zespołów rozegra-j 
;e w Kluczborku zakończyło s ię ' 
wnikiem nierozstrzygniętem 1:1, ■ 
•o częstochowianie uważać mogą j 
•a bardzo dla siebie szczęśliwy wy | 
iik. Po przerwie K K S  (Kxsiadał i 
lecydowaną przewagę uwidocznio j 

ią niestety tylko jedną bramką, j 
órej strzelcem był Wnrda. Dla 

U radomia wyrównującą bramkę j
■ zyskał Raszewski. Sędziował 
zcwczyk,

BOKSERZY ŁK S-u
Uórzy w nadchodzącą niedzielę 
całezrć będą we Wrocławiu z Pa- 
'awa.giem przebywają obecnie w 
Czechosłowacji, gdzie stoczyli pier-

Wydobyto 
%  Odry zw ło k i noworodka

i (I). Powiadomiono III Komisariat 
M O o wydobyciu swl-ok noworodka 

i  z Odry przy uł. Dobie Młyny. Zwłoki 
! oo sfotografowaniu przewieziono do 
! prosetetoritan Sapitala Wszystkich 
| Świętych. M. O, prowadzi dochodzę- 
j ai3.

Wypadki... kradzieże

Lż y c i e
S P O R T O W E

Siuietnp tugnalazek
Piękny pogodny wieczór 

wrocławski Godzina 23 lub 
trochę później. Księżyc zalewa 
bladym światłem ulice, do­
my i przynależności W  miesz­
kaniach okna pootwierane. 
IV jednym z okien stoi praw­
dopodobnie .dziewica" i pro­
wadzi rozmowę z „dziewkom" 
stojącym w  oknie po przeciw­
nej stronie ulicy. Opowiada­
ją sobie wrażenia dnia, prze­
życia i tęsknoty. Nie mają 
tajemnic, każdy z sąsiadów 
może ich słuchać swlaszcza, 
za aitca jest dość szeroka. W  
końcu przez ulicę płynie pro­
śba: „Fanie Edziu a może
by pan coś zagrał"/ Pan E- 
diio nie może odmówić i za 
chwiię „na eały regulator" 
płyną smętne i kojące dźwię­
ki tanga, później jakB foks­
trot itd. Pani Wanda (w  mię­
dzyczasie dowiedzieliśmy się, 
że tak się nazywa) alba sa­
me tnie pląsa po pokoju, albo 
oddaje się marzeniom. Za ścia 
ną sąsiad, który musi wstać 
rano do pracy, przeklina W’an 
dę i Edzia woła krzyczy, 
grozi. Bez skutku.

Sąsiad nie da.jc za wygraną, 
Myśli, myśli, aż w końcu u- 
spokujony (oboje inlodzi skoń 
ózyti wreszcie koncert) zasy­
pia.

Na drag. wier-zót jak wy­
żej. W  pewnym jednak mo­
mencie słychać brzęk tłuczo­
nej szyby w  pokoju pana 
EtŁsła. Konsternacja, przer­
wanie koncertu. Następnego 
wieczoru poszła druga szyba. 
Sprawcy nie odkryto. Pan 
Edzio zaprzestał koncertów.

W  rozmowie prywatnej są­
siad pani Wandy przyznał się, 
że to on byt sprawcą wybi­
tych szyb. Poprostu sporządził 
sobie procę, Nawe i chciał 
trafić pana Edzia ale mu się 
nie udało, ofiarą padły jedy­
nie szyby. Koncerty ustały i 
kosztem dwóch szyb ma spo­
kój. Uważa, , że to jest jedy­
ny sposób na wszystkich, ko­
rzystających z radia „na ca­
ły regulator" Wysunął wpraw­
dzie jeszcze drugi, ażeby MO. 
poprostu z karabinów strzela­
ła do okien. A le zgodził się 
ze mną, że nie może być za­
stosowany, ponieważ strzały 
karabinowe pobudziłyby wię- 
?ej mieszkańców jak głośniki 
radiowe.

Obawiam się, że zostanę po­
ciągnięty do odpowiedzialności 
za ujawnianie sposobu działa­
nia na szkodę obywateli. T ru­
d n o —  będą cierpiał za milio­
ny. TUW ICZ.

Ne terenie Dolnago Śląska. Niemcy 
posiadaM około 560 załoładów p ra w - : 
jących dla przemysłu budowlanego, ‘ 
pokrywając 50 proc. produkcji całej 
Rzeszy.

Wojna część z nich obróciła w gru­
zy, część zostawiła w etanie komplet 
nej dewastacji. Zmieniły aię granice 
— przyszli nowi gospodarze. • Po gru­
zach i  pustych halach fabryk zaczęli 
się uwijać polscy imżyiusrowae i  ro­
botnicy. Cały ktunpłoika poniansłeekicżi 
wytwórni przejęły dwa Okręgowe 
Zjednoczenia Wytwórisi Materiałów 
budowlanych we Wrocławiu i  Bole­
sławcu. podlegle Ministerstwu Odbuao 
wy.

Do chwili abeonej Zjednoczenie wro 
oławskie uruchomiło w zakresie wła­
snych środków pieniężnych i technicz 
nych 21 wytwórni i nosi się z zamia 
resn podniesienia ich liczby do 78. 
W połączeniu z produkcją Zjednocze­
nia w Bolesławcu będzie można po­
kryć zapotrzebowania całego Kraju.

DESTYL.AKNIA SMOŁY
Ostotaio odbyło się otwarcie trzech 

■nowych zakładów. Pierwszy punkt — 
to destyłamśa smoły w Państw. Wytw. 
Papy przy ul. Borowskiej 116. Opro­
wadza nas młodziutki kierownik pa­
pierni — student wydz. chemii na Fo 
ii technice Wrocławskiej.

Maszyna parowa dostarcza prądu ca­
łej wytwórni, która tylko w wyjąttko- 
wyoh wypadkach korzysta z pomocy 
miejskiej elektrowni.

■Sanołę surową wciąga się do 2-cat 
15 tomowych retort. Tu w tempecatu- 
nae 4<X> st. C. przechodzi 36 godzinny 
proces destylacja Po odciągnięciu pro 
duktów mieszanych, jak różnych ro­
dzajów olei, wentyle spustowe odpro 
■wodzają oczyszczoną smołę do warnien. 
W nich biorą czarną ,kąpiel spuszcza­
na ręcznym automaieen bele tektury. 
Na czarne płaty sypie się ostry piesek 
■rzeczny. Mocne szarpnięcie i  10 metro 
wa rolka papy wędruje na bok. O- 
pi-óoz ręcznego, jest też automat ma­
szynowy. Oba obsługuje grupa 3 lu­
dzi, 'pracując przez całą dobę na trzy j 
zmiany.

Warunki pracy są ciężkie, jak Cićge- 
j kie jest powietrze przesycone niesdro 
■wymi wydzielinami ssnoły. Pomiesz­
czanie ciasne i  ciemne. Królują tu ko 
lor czarny, kolor smoty, od iotóTuj lepi 
się wszystko.

WYTWÓRNIA WYROBÓW 
BETONOWYCH

Jadziemy dalej. RychtaLska 3. Pań­
stwowa Wy Iw. Wyrób. Beton, czynna 
od kwiehn la b. r. W oczy uderza 

• .kontrast barw. Wszędzie jaeno i czy- 
jsto. Czarne są tylko maszyny i  zwał 
żużlu, który zmieszany z eamantem

Poza tym, urząd Gdańsk 2, będzie 
datownik ten używał w oznaczonym 
czasie, dla celów filatelistycznych.

Osoby zamiejscowe pragnące mieć 
odcisk datownika na przesyłkach przez 
nich nadanych, mogą przesyłki fce na 
leżycie opłaeoiąe znaczkami w osob­
nej kopercie, równie* należycie o- 
płoconej znarafcami, — przesiać do 
Urzędu pocztowego, Gdańsk 2 do dal 
szych czynności urzędowych. (—)•

Coś tli a  f i la t e l i s t ó w

u ego Śląska do akcji kupieetwa w 
I walce o zamknięcie nożyc między 
I zarobkami świata pracy, a cenami 
— powitać należy z uznaniem. O- 
czekujomy zgłoszeń dalszych fa ­
bryk dolnośląskich.

Przemyśl prywatny obniża ceny

Z okazji Międzynarodowych Targów 
Gdańskich, które odbędą się od 2 do 
10 sierpnia 1047 r„ Ministerstwo 
Poozs i Telegrafów wydało specjalny 
datownik okolicznościowy z napisem: 
„Pierwsze Międzynarodowe Tatrgi 
Gdańskie 2 — 10. 8. 1647" — którym 
urząd poŁstowy Gdańsk 2, będzie = 

i stemplował w czasie od 1 lipca do 
10 aiorpnia 1647 r. wszystkie przesył 
Id Uatiwa, nadane na terenie miasta 
Gdańska.

(— ) W związku z ogólną akcją i 
obniżenia cen — firma „Winoport" 
Wrocław postanowiła z dniem 1-go I 
lipca br. zniżyć ceny win i miodów 
o 5% ( pięć procent). ,

Przyłączenie się fabryki „W ino-, 
port" z przemysłu prywatnego D oi!

Cji dziennej z przykrością, patrząc jsd 
nocześnie na mizerne i zapadłe policz 
ki ludzi obelugujących maszyny. Stew 
ka 14,10 zł za godz. i  fałat, że Wojew. 
Urząd Aprowizacyjny odmawia im 
przydziału kart: żywnościowych dla
ciężko pracujących i przydziału mle­
ka — przygnębia mnie jeszcze har­
dziej.

W ciasnym pomieszczeniu, w którym 
sproszkowane wapno sypie się do o 
gromnego leja, panuje taki duszący 
zapach, że przes długi czas czuje się 
drapiącą suchość w gardle. Bytem 
tam chwilę, a noóofntk pracuje tu 
dzień w dzień przez 8 godzin .

Nic więc dziwnego, że robotnicy od 
pływają z tej branży przemysłu, ro­
zumując, że w sezonie choćby zbiera- 

1 niem jagód w lasie zarobi dziennie 
600, zł, czyli 5 razy więcej, aniżeli w 
fabryce.

i To nie jest w  porządku i dokład­
nym zbadaniem tej sprawy powinny się 
niezwłocznie zająć Zwią^ci źawodo-we, 
których zadaniem jest stać na straży 
interesów klasy pracujące).

MARIA HOSODYSK A

lo nasze iw o  domy
daje znowu jasną masę. Z niej prasa 
wytworzą dziennie ponad 509 szt. pu­
staków. Pustak w budownictwie pod 
względem powierzchni odpowiada 16
s®t. cegły, górując nad nią jako lep­
szy przewodnik oiapła. Koszt pustaka 
wynosi 45 zi, jednej zaś cegły 3 zł.

Pustaki powinny znaleźć powszechne 
zastosowanie w budowsiioirwie wiej­
skim, ne,razie jednak wieś nie jest jesz 
cze dostatecznie do nich przekonana. 
Chlubny wyjątek stanowi, woj. kra­
kowskie odbierające jeden wagon pu 
stuków dziennie.

W betoniami warunki są lepsze 
pod względem pomieszczenia, praca 
jednak jest ciężka i maksymalna staw 
ka dla betoniarza 21 zł na godzinę nie 
stoi w żadnym stosunku ani do jego 
wysiłku, and do możliwości utrzyma­
nia siehie i rodziny.

PAŃSTWOWA CEGIELNIA
Robimy ostatni etap do Państw. Ce 

giełni na peryferiach miasta, przy ul 
Swojeckiej.

Tu wyrabia się białą cegłę.
Siuoham cyfry 17 tys. szt. pioduk-

Papa, pasiaki i cepiy



INŹ. W ŁADYSŁAW  CZAYKOWSK1
Uniwersytet Wrocławski

Z mlekiem czy bez mleka?
ześ oay też wznawiającym swą 
dzisłalneść zakładom ułatwiłoby to 
pokonywanie pierwszch trudności, 
wynikających z początkowo niedu­
żych dostaw mleka.

Akcja uświadamiająca wśród rol- 
sików-hodowców za zwiększaniem 
dostaw do mleczarń prowadzona 
przez Związek Samopomocy Chłop- 
sk ej byłaby następnym etapem w 
walce o rozwój mleczarstwa. Zwią­
zek mając swe komórki w  każdej 
gromadzie, miałby tu szerokie pole 
do popisu.

Jednym z wielu środków będzie 
również jak 'najszersze -wprowadze­
nie w  życie przepisów o badaniu 
S/rdków spożywczych. co ukróciłoby 
przynajmniej w dużym stopniu 
snizedaż mleka i jego przetwo­
rów zafałszowanych wodą, mą­
ką itp. — przez niesumiennych, nie- 
zcrganizowanyeh w spółdzielniach 
mleczarskich dostawców.

Wreszcie należałoby tu wspom­
nieć o niezdrowym objawie, jaki ma 
miejsce w odniesieniu do niektó­
rych zakładów na Dolnym Śląsku. 
Mianowicie Okręgowy Oddział M le­
czarska Jajczarski „Społem" uru­
chomił i prowadzi we własnym za­
rządzie n edużą zresztą, część mle­
czarń. Zapewne robi to w  dobrej 
intenci riemmej przeto inicjatywa 
p^wsAn a mleczarń i  jej urucho­
mienia powinna być dziełem samych 
rolników - hcdowców, a nie pracą 
czynników odgórnych.

Kończąc łych k;lka słów o mie- 
ezarslwe dolnośląskim chciałbym 
jeszcze ra-7 podkreślić znaczenie 
rozwoju hodowli bydła w tym za- 

j gadnieniu. W rozwoju tym tkwi in- 
, teres nie ty z o rolnika - hodowcy, 
ale i  konsumenta, bo im większy 
będzie ten rozwój, tym większa bę­
dzie produkcja mleka, która przez 
zwiększone Vgo podaż przyczyni się 
<3o obniżki cen tego smacznego izdro 
w eg i śrc"' :a spożywczego.

P O G Z B Ę H a W A M l E
Składam Prymariuszowi SzpHała 
Wszystkich Świętych
dc “Dziobie Andrzejowi 
oraz Asystentom dr Stry- 
iyńskiemu, Riessowi i 

Wierzbickiemu
za szczęśliwie prze pro ic adzon ą ope­
rację cięcia cesarskiego w mojej 
żony Saby Kratka. óiiSS

SZK O ŁA  kil*, 
iiiż. Je raege 

Klebera.
KB WROf-ŁAWllI 
ul. Kuźni? z-a ni

pnzyjaraije atćle zapisy, dla z«b
m iejsc, zn iżki k o le jow e. K2077

WORKI -  SIENNIKI
W. WITOSA 16 (Boczne pocz. Stalina)

0040

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę F.KU 
kartki żywnościowe ne nezwiflko Bo- 
dzęta Zygmunt. 54*15

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jaz­
dy na motocykl Na-. 2671 wydane w 
Częstochowie, Leszczyński Winicjusz.

0001

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą 
Lwów i legitymację pracy Maciej Se 
■wieki. 6002

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty, 
kartę RKU na nazw. Oełowetó Ry­
szard, " >5605

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jaz 
dy (wojskowe) na naziwisko: Sopiński 
Władysław. 6038

; UNIEWAŻNIAM zagubione orzeczenie 
j Wojewódzkiej Komisji Kwalifikacyj- 
Inej przy WR.N. we Wrocławiu nr. 2 
J — 2438/YT — 18/46. dowód upraw­
niający na pobór zasiłku na nazwisko 

; Dereń Agnieszka. K-2241

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty, kartę R.K.U. wydaną w Kaliszu, 
kartę rozpoznawczą na nazwisko: Ma 

! tuszewski Jan. K-2241a

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty, kartę przesiedleńczą ca nezwi 

; s-ko: Hendrysiek Józef. K-ŹŻElb

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re-
jestraeyjmą RKU — Oleśnica, dowód

BIURO TRANSPORTOW E

„ G I G A N  T“ k-w *
Wrocław, ul. Pomorska 7., tel. M6.

NAJSŁYNNIEJSZY 
PSYCHOGRAFOLOG M ARTY  NI 

darem jasnowidzenia nieomylnie 
przepowie każdemu, wydarzenia ży 
ciowe, określi dokładnie charakter, 
kierunek zdoinośe;, rady, przeze a- 

' czenię. Według obliczeń kaba li etyki 
poda szczęśliwy numer losu loteri) 
klasowej. Napisać pytania, datę uro 
dzenia, załączyć 100 ał zadatku Od- 

’ powiedzi płatne za zaliczeniem 
i M AR TYN I, Kraków, Skrytka Po- 
! ezfowa 475. K-S385

PO SA D  PO SZU K U JĄ

SAMOTNA referencje, szuka poeady 
zarządzającej stołówką, internatem, 
pensjonatem. Mo-że być wyjazd. Adree: 
„Słowo Pokkie" pod .,tV>24“ . 0604

KSIĘGOWY i biegły steziotypieta, pc 
szukuje posady. Zgłoszenia: „Słowo
Polskie" n-r. „6021“ . 6021

EKSPEDIENTKA semodziełna, szuka 
pesady. Wrociew. św. Wojciecha 70 — 
15. etoa

W O L N E  POSADY

i DZIEWCZYNA do prec domowych 
! bezwzględnie uczciwa, może się zgłe- 
| sic. Traugutta 60 m. 2. 5980

j reemigraeyjmy wydany przez PUR w 
| Szczecinie na nazwisko: Fąfare Feliks.

K-Ć241e

'frKcuiika. aJctunina.

Ha jednego brudasa
Siadł na piasku wykrzykując 
Z oburzeniem w  głosie,
Że nie w  wodzie dziś się kąpał 
Ale w  brudnym sosie.

„Prawda" —  rzekiein —  „dość 
jest mętny 

Jej kolor dzisiejszy...
Za to pan, po wyjściu z wody, 
Jest znacznie czyściejszy!!

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty na nazwisko. Osiński Tadeusz; ze- 

, świedczemie RKU, kartę repatrianoką 
! z fotografią. K-224łd

UNIEWAŻNIAM zaginione dokumea 
, ty; kartę repatriacyjną, prawo jazdy 
r.a nazwisko: Antoszewski Kazimierz.

6025

PALACZA, ' walifŁkowanego do kotła 
parowego w łaźni, przyjmie Żydowska

■ Kongregacja Wyznaniowa we Wronio 
wiu, ud. Włodkowica 8. 6GS6

; DOZORCĘ domu. przyjmie zaor az Ży 
dowska Kongregacje Wyznaniowe we

■ Wrocławiu, ul. Włodkowica nr. 8
6081

POTRZEBNI: 1) stolarze lub śIusŁJłfc 
| do okuwanie oikien i ćtrziwi (na pro- 
i wincję) 2) cieśle do Ukłedemia pc- 
i dtóg (robota akordowe). 3) oraz HHkra 
j rze. Wiadomość: Kaszubska 4. 1 p.

6022

P R Z E T A R G
Wydział Powiatowy w Jaworze —  Powiatowy Zarząd Drogowy 

ogłasza publiczny przetarg ustny na zbiór jabłek i gruszy z drzew 
przydrożnych przy drogach państwowych, wojewódzkich i powiato­
wych powiatu jaworskiego.

Przetarg odbędzie się dnia 11 lipc-a 1917 r. o godzinie 10 w biurze 
Powiatowego Zarządu Drogowego. Tamże są do przejrzenia w godzi­
nach urzędowych szczegółowe warunki przetargu i umowy oraz można 
uzyskać wszelkie bliższe informacje.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  W Y D Z IA Ł U  P O W IA T O W E G O  
w. z. (— ) E. K r  ognite 

W 2244 Wicesta.rosta

UNIEWAŻNIAM sagubione doucujnen- 
ty; kertę rejestracyjną RKU — Byd 
goeacz na nazwisko. Socha Jem — Ko 
ronowo. 6029

UNIEWAŻNIALI zgubione dokumen­
ty; legitymację PPS, zaświadczenie R. 
K. U., odcinek zameldowania, odcinek 

: zameldowania żony na nazwisko: Ka 
i pera Antoni. 6023

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o 
; sobisty. kairtę rejestracyjną rowerową, 
i wydaną przee Zarząd Miejski — Wo 
i łów, legitymację związkową ZZPS wy 
' daną przez Wrocław, Ptoskoń Jan, 
Wołów. 5246

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
; cię z W.S.H, oraz metrykę urodzenie 
Biernacki Tadeusz. 6019

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wekuacyjną, wydaną~ w Bemeułe na 
nazwisko: Sipowicz Nikodem. 6018

j POMOC domowa, może się Zjgioeić po 
; godz. 17-Tej — kolonia Grabiszyńska 
| ul. Makowa łS. Warunki do omówię 
i nia- ' 6020

| KUCHARKI do prowadzenie gospodar 
stwa domowego na wyjazd pod Wio 

; ctew — poszukuję. Referencje pożąda 
' ne. Zgłoszenie: Biuro Ogłoszeń łm .r 
‘ mator" — Rysnek 47. 6065

L E K A R S K IE

ZG U B Y  -  U M E W A Ż M E M A

ZGUBIONO portfel z dokumentami i 
gotówką na nazwisko Socha Jan. Ucz 
eiwy znalazca proszony o zwrot ze 
wynagrodzeniem na adres: Piekarnia. 
Szerafiński, ul. Ks. Witolda 31. 6032

H A N D L O W E

POKRYJĘ koszta remontu za lokal 
handlowy w okolicy PI. Solnego, Ry 
nek, Świdnicka, pod „Zdemobiłizowa- 
ny“ - 584)5

SKLEP duży, ładny, w dobrym punk 
cie, przy Dworcu Głównym do o cistą 
pienie wraz z towarem. Wrocław, Ko 
łłątaia 2(1 „Feniks". 5904)

SKLEP duży w śródmieściu, odstąpię. 
Wiadomość: Biuro Ogłoszeń i Pośredn. 
Handlowego „Informator", Rynek 47.

54)10

PRZYSTĄPIĘ do firmy budowlanej 
jako wspólnik — 500.000. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie" pod „Budowniczy".

6Ó38

STELMACZONEK Antoni, unieważnia 
kartę ewakuacyjną, legitymację służ 
bową, kartę rejestracyjną RKU — Bo 
lesławiec oraz dokumenty ze szpitala 
wojskowego. 6006

MOTOR do motocykla B. M. W. poj. 
*50, typ. 34M8,. terenowy — zakupimy 
w dobrym sianie. Oferty „PAP". Poz 
nań, Mieiżyńsktiego 8, nr. 2954. K-2243

j LANOLINĘ, glicerynę, stearynę, para 
| fińę, wosk, olejki perfumeryjne — ku 
ipuje „Orion", Wrocław, ul. Ruska 58.

6034

WIECZNE pióra, markowe naprawia 
fachowiec, kupuje (popsute) — sprze­
daje. Sklep piśmienny, Stalina 50 (wej 
śc>e ul. Henryka Prawego). K -2211

SPRZEDAM kompletne urządzenie fs 
bryk,: lemoniady. Oferty pisemne: Pru 
szków. Mickiewicza 4 — 7, Wojciechów 
eki. K-2130

j MOTOR lub blok do samochodu cię 
| żarowego, marki Mercedes — Bena, 
| Diesel, Model M. O. 05, 4 cylindrowy 
J— kupimy. „Odbudowa", Wrocław, ul. 
| Świdnicka 54. <ii>i 4

i POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoje z wygoda
! mi ze zwrotem kosztów remontu. Gfer
! ty. „Słowo Polskie" sub „Z. W“ . 5975

UNIEWAŻNIAM skradzione •sobiste 
dokumenty — Andryiscyn Włodzi-

! mierz, Wrocław, Oibińska 6. 54>45
!     ------------------   ^_i_
UNIEWAŻNIA.M skradzioną kartę re­
patriacyjną, przydział mieszkaniowy, 
kartę odzieżową na nazwisko Smaśec 
Wojciech, kenkartę wydaną w Gród­
ku Jagiellońskim, zaświadczenie z 25 
p. p. W. P. odcinek zameldowania na 
nazwisko Smalec Mania oraz wykaz 
mienia pozostawionego r.a nazwsko

, Dubao.iowski Antoni. 59S7

UNIEWAŻNIAM zagrąbiony dowód o- 
sobisty, kartę przesiedleńczą, kartę re 
jeetrecyjmą RKU, książkę konia, kartę 
rowerową, zaświadczenie z QUL Świę­
cie. o własności inwentarza żywego i 
martwego na nazwisko Siemiński Ed­
ward oraz kartę rowerową Słom n- 
skiego Kazimierza. 6060

. UNIEWAŻNIAM zagubione dOikumen- 
ty na trasie: Poanań — Wrocław, dnie 
5. 7. 1947, kartę rozpoznawczą, legi 
tymaoję służbową nr. 200. wystawie 
tią przez Sąd Apelacyjny w7 Toruniu
— Wojciech Olszewski, Grudziądz, ul. 
Pułaskiego 8 oraz legitymację zniżko 
wą nr. 158 — Stanisławy Olszewskiej.

6015

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty na nazwisko: Rzeszutko WTedyslaw
— odcinek drogowy Kupno - Górne, 
dowód oso-bisty z fotografią, karta re

; j es tnący jara, wydana RKU — Tarnów, 
i legitymacja PCK wydana Jelenia Gó 
i re, zaświadczenie opinii, wydane: U- 
j  rząd Gminny — Reglice, odcinek za­
meldowania, tymczasowe świadectwo 
złożonego egzaminu na dróżnika. 6013

— —  —  I I — — — — — — — M — — —

DR. MED. FELIKS MILGROM prze­
niósł gabinet na Rynek nr. 44. Frzyj- 
muje w ohorobach wenerycznych od 
2 do 5 Laboratorium badań serolog!- 
ezno - bakteriologicznych w choro­
bach wenerycznych. 6928

_______________N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ
GO WOŚ CI. Informacje Lublin skr 

j poczt. 105. Konto PKO 11-170 Lubien 
____________  K2064

PAŃSTWOWE Liceum Denty®tycar,e 
we Wrocławiu, ogłasza Wpisy ca I- 
(p.erwszy) rok nauki. Informacji u 
dzieła Sekretariat — Bossak Haukegc 
nr. 21, II p. 6020

L O K A L E

ZAMIENIĘ pięć pokor z dużą alkową 
wygody, obok Krupniczej na imniej- 
sze. Oferty „Mieszkanie". 54»73

SAMOTNY poszukuje pokoju z utrzy 
nraoi-em lub bez. Zgłoszenia „Sfcwo 
Polskie" pod „Budowniczy". 6037

UNIEWAŻNIAM zgubione ześWiadcze 
nie nr.. 806577, wyd. przez PUR w 
Dziieózicaeh, kartę rejestracyjną nr. 
5013, RKU — Kraśnik, odcinek zamel 
dowania na nazwisko: Bo-żek Włady­
sław. 6012

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o 
s-boisty oraz inne dokumenty na naz 
wisko: Feebner Eug. Wanda — Wro­
cław. 6010

SUTERYNĘ na wytwórnię hub wa.r&z 
tat, odstąpię zaraz Oibińska 9. 6027

*  — 8 POK. z Wygodami w dzielnicy 
willowej poszukuję, zwrócę wszelkie 
koszty remontu. „Sprzęt Domowy 
Mikołaja 13 ’ : ;

j LOKAL, restauracja, wraz i  - ,, ;;
dający się na każdą branżę id*:ą
pię Wiadomość. Wrocław, Sialicc
nr. 102 (zegarmistrz). 6017

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę e- 
wiateiacyjną, wydaną we Lwowie, zaś 
wiadezemie reg-estoacji wydane przez 
RKU — Wrocław, na nazwisko: Ogiel 
śfci Lesław, Wrocław. 6016

K OŻNł-

OKUWANIE smurowadeł zwijatnię ni 
ci i jedwabiu na rolki. Wiadomość: 
Wrocław — Psie - Po-ie Krzywouste 
go 304 (sklep spożywczy) 5036

UNIEW AŻN IAM  zgubioną legitymacją TRANSPO RTY wszelkiego rodzaju 
PKP, nr. Wrocław — Dydek ezybko — soH-dnle Biuro Transpcrto*
Piotir. 6007 we „Tranisdal*4, Świdnicka 30.

EedcJ^tor Naczelny: Teofil Witefe Wydawca Sp Wya Czytem.k**
Adres Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrocław, uL Krupnicza 13 — teh Hedakcj! 27-55 teł Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki , środy i ptątk) od godz 12— 13-tej
Sekretarz Redakcji codziennie od II  — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nje odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 99 złotych miesięcznie, z przesyłką pocztową ił? zi

z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk Sd. Wyd. „Czytelnik" Wrc-claw. ul T Kościuszki 49

Micklew c z  i grafoman
Napadł w  barze mnie graf 0 ‘Man 
I  ją ł smutki swe wyliczać:

Czemu — płakał — dziś tak
krzywdzą

Mnie i Mickiewicza!?
— Krzywdzą? — pyfam. — Du­

sze bratnia! 
Dajże mi odpowiedź szczerą. 
...Bo nas obu nie drukują 
Dla braku papieru...

O g tO S ZEM lA  D B0B H E
ACETON techniczny, rozpuszczalnik 
„Nitro", kupuje stale skład Farb i 
Lakierów, gen. Świerczewski e®o 58 

(Ogrodowa). 6036

I Wynika ono tak z niskich dostaw 
pak i bai-dzo nikły «h możliwości kre 
■ bytowych. Najlepszym zresztą dc- 
jwedem tego stanu jest fakt uwolnię 
ma prawie wszystkiej? mleczarń tu­
tejszego terenu od obowiązku złoże­
nia Daniny Narodowej.

7. wymienienia jedynie tych kilku 
najbardziej zasadniczych powodów 
ciężkiego położenia tutejszego mle- 
crarstwa widzimy, że zbliża się ono 
po prostu niemal do stanu katastro­
falnego, szczególnie gdy weźmiemy 

■pod uwagę fakt likwidacji w ostat- 
n.m czasie 5-ciu mleczarń. Należa­
łoby się więc zastanowić nad środ­
kami zaradczymi. Co zatem mamy 
czynić, aby nie tylko zahamować 
ten upadek mleczarstwa ale i do- 
pi owadzie do jego stopniewego roz­
woju?

PRZED KATASTROFĄ

Tu nasuwa się cały szereg postu- 
^etów mleczarstwa dolnośląskiego. 
Wymieniając tylko najbardziej istot j 
ne, powiemy przede wszystkim o \ 
konieczności powiększenia pogłowia 

jbyoła rogatego Będzie to w głów- 
j nej mierze zadaniem odpowiedniej 
1 polityki hodowlanej ze strony pań­
stwa w stosunku do omawianego te­
renu. Następnym czynnikiem, przy­
czyniającym się do rozwoju mlecz ar 
siwa będzie uregulowanie zagad­
nienia cen. Z jednej strony bowiem 
rołnik-hcdowca musi otrzymać za i 
swój produkt taką cenę, by mu się 
hodowla bydła opłacała, a z dTu- 
giej strony musi być ona dostępna 
(Pa człowieka pracującego w mieś- 
c e. Uwzględniać też musi kosztd 
pizetwórstwa mlecznego, które zre-i 
szłą spółdzielnie kalkulują jak naj- , 
oszczędniej, zgodnie z ideą spółdziel 
czośei. W związku z tym nasuwa się 
konieczność ich ustalania co pewien , 
czas przez przedstawicieli rolników- 
hodowców, mleczarstwa spółdzieli 
czego i spożywców. Wydaje się, że 
takie ustalania cen mogłyby mieć 
szanse wejścia naprawdę w  życie, 
wszystkich zainteresowanych w tym 
ako uzgodnione przez rzeczników 

grup.

DŁUGOTERMINOWY* KREDYT

Dajiszym środkiem będzie udo­
stępnienie mleczarniom spółdziel­
czym taniego, długoterminowego 
kredytu. Jak wspomniałem znaidu 
ją się one w przeważającej swej 
części w b. ciężkich warunkach fi­
nansowych. Umożliwiłoby to mle­
czarniom zdobycie zaufania przez 
stosowanie natychmiastowej płatno­
ści dostawcom za dostarczane mle­
ko i wykonanie najniezbędniejszych 
inwestycyj. Nowo tworzącym się

Kwestia zaopatrzenia szerokich 
warstw pracowniczych w mleko i 
jego pochodne, tego tak ważnego 
produktu hodowli bydła jest. jednym 
% najistotniejszych czynników apro­
wizacji, mającym swój aspekt tak 
gospodarczy jak i społeczno - naro­
dowy (odżywianie dzieci). Z dru­
giej strony w interesie samego rol­
nika - hodowcy leży jak najbardziej 
sprawna organizacja zbytu tego mle 
ka, którą jedynie spółdzielczość mle 
ezarska może mu zapewnić.

Wychodząc z tego założenia, przy­
patrzmy się co dzieje się na tym 
odcinku życia gospodarczego eb  Doł 
p.ym Śląsku. Otóż spółdzielnie mle­
czarskie napotykają w swej pracy 
na cały szereg trudności. Są one 
lóżnorodnej natury, przeważnie or- 
gsnizacyjnei.

Na pierwszym miejscu należałoby 
tu wymienić niechęć dużej ezęśc-i 
roiniików - hodowców do spółdzielni, 
która datuje się jeszcze z czasów 
okupacji, kiedy to działalność nie­
których spółdzielni nie stała na od­
powiednim poziomie etycznym oraz 
z okresu pierwszych kilkunastu mie 
aięcy naszej trzeciej niepodległości, 
w którym to okresie spółdzielnie zaj 
snowały s;ę ściąganiem kontyngen­
tu mlecznego. Ta ostatnia czynność 
r.ie zdobyła s ibie ze zrozumiałych 
Względów popularności u rolników- 
bodowców i jakkolwiek świadczenia 
zostały zniesione od 1. 8. ub. roku, 
to jednak wspomniana atmosfera 
niechęci utrzymuje się jeszcze czę­
sto v.T dalszym ciągu.

SPRAWA CEN
Następnym czynnikiem, utrudnia­

jącym pracę spółdzielni mleczars­
kich będzie sprawa cen. płaconych 
dostawcy. Ceny te muszą być do 
pewnego stopnia atrakcyjne dla roi 
ruka hodowcy, gdyż w przeciwnym 
razie mleko ucieka na niezorgani- 
zowany rynek. Natomiast Komisje 
Cennikowe najczęściej nie liczą się 
zupełnie z samą opłacalnością hodo­
wli bydła. Jeśli chodzi zaś o czyn­
niki administracyjne powiatowe to 
wykazują cne często brak zaintere­
sowania tak ważnym zagadnieniem, 
jakim jest rozwój mleczarstwa na 
terenie im podległym. To samo mo­
żna powiedzieć i o organizacjach 
ogólne-rolniczych, mających bardzo 
wielkie możliwości i na interesują­
cym nes odcinku przy wykonywa­
niu swych prac instrukeyjmo-uświa- 
darniających wśród szerokich rzesz 
rolników.

Dalszym czynnikiem hamującym 
rozwój tutejszego mleczarstwa, bę­
dzie ciężkie położenie finansowe po­
szczególnych zakładów mleczarskich.


